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Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryąckie. 


RSS TE 1 (TÓW RARE 
Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie iwe Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


Mie 20 — irtal soażnio sin.:2 Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
syste ace Ee Fi 21 x gi > c. 25 paon > 2 jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za pa ZA po 5 centów, oraz za opłatą aso. stęplowćj 
Poczta -ż ata. pas dk a R. DA Í ss 6 ja n .2.0: 20 po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
» do PIE... „<-— hi Za as Ali 17 89 2 Hi tal. 4 sgr. 8 z tal. 1 gr. 16 Frenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi zęzasu* p. Ignacy Hercok 
»  „ Rzeszy niemieckićj « » „ n 2l » $ 36%, 10 i „10125 ulica Halicka Ner 240.— W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22 — Na Francyę i Anglię w Paryżu 
» » Francyi i Anglii - + » fran. 108 „ frank. 27 „ frank, 10 L. Płoński, Boulevard du Prince Eugene, 95. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgu 
» „ Włoch i Sgwajearyi. o» n 116 EE n A ; sb i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie 
u n „ Belgii p +++ * SA b a. 80 n 2220) z. EEA | nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — w. Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
LJ A s c 


et Sarninghausen. 


ira nieniadarsf tane być winny franco do Administracyi „Czasu.“ — Listy reklamacyjne R 
„Z pieniądzmi przes, y, y franco do Adminis sk mękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się 1 niszczone będą. 


niezapieczętowane , nie ulegają frankowaniu. — Listów nie nkowanych nie przyjmuje Się. 


ZRZEC s n e ZE ZEE ZZ ZZ ZZOZ Z DF penere 52tik E EEE EZ EEEE nmn ZZ ZĘ PZŻ ZZOZ 


OGL 
na „CZAS“ 
od tgo Kwietnia 1866 


W Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 20.—złr. 10. —złr. 5. — zr. 2. 
We Lwowie: 
tocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złe. Zq._złr. 10.50 c-—złr.5.25 c. - złr. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 

Xoeanie, | / półrocznie,  . kwartałnie, ,-, miesięcznie. 
th, 24. — złe g2. — złr. 6. — mir. 2-26 0, 

- Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya ‚Czasu‘ 
W Rynku głównym, w domu p. Kirchmajera 
Dod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „Czasu p. 
lęnacy Hercok, ulica Halicka Ner 240. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Ner 29, 

|, W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du Prince 
Rugène, 95;— tudzież wszystkie urzędy po- 

e w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każde- 
miesiąca. „dg 

Uprasza się o wezesne nadsyłanie pienię- 
dzy prenumeracyjnych i wyraźne wypisanie 

żwiska i miejsca odbioru, i ile możności o 

esłanie dawnego adresu drukowanego, a 
Przynajmniej o zacytowanie numeru tegoż 

u. 
„ Cena „Czasu za granicą, ogłoszona 
JEst w tytule każdego numeru. 


NE, 


Kraków 4 kwietnia. 

Sama myśl Sejmu lwowskiego wysłania 
deputacyi do N. Pana z prośbą o Kanclerza 
Galicyi, wydała się od razu dziennikom 
wiedeńskim przedstawiającym , lub przema- 
wiającym w imieniu stronnictwa centralisty- 
Cznego a nawet narodowości niemieckiej, 
prawdziwie potworną. Ani rozprawy Izby 
nad wnioskiem, z których tak wyrażne zna- 


się mogły. Zostawiono więc tę kwestyę na põ- X | 
źniej, fal DTC że obrady nađ budżetem na rok 
1866 i tak znacznie spóźnione już SIę rozpoczęły. 
Uchwalono dotąd budżety kilku ministerstw, jako 
to: spraw wewnętrznych i zagranicznych, wyznań 
i wojny. Rząd przedłożył izbie protesta konsułów 
francuskiego i angielskiego, żądające wynagro- 
dzenia poszkodowanych koncessyonaryuszów pp. 
Barkleya, Godillota 1 innych. Niektórzy posłowie 
byli zdania, by rząd dzisiejszy w tej mierze by- 
łych ministrów do: odpowiedzialności pociągnął, i 
z ich nieprawnie zebranych majątków 2 sA 
ną skarbowi krzywdę powetował; jednem słowem, 
by sobie z nimi tak jak z Liebrechtem postąpił. 

inister spraw wewnętrznych pary d na to, 
że rząd zważając na godność poselską i senator- 
ską obżałowanych, nie ma prawa pociągnięcia ich 
do odpowiedzialności bez powzięcia stósownej u- 
chwały ze strony izby i senatu. W tym duchu 
przemawiają i dzienniki liberalne. 

Pozawczoraj odbyła się ostateczna rozprawa 
w procesie Liebrechta i trwała od godziny 10ej 
zrana do llej w nocy. Obrońey Librechta żądali 
odroczenia rozprawy, nie będąc przygotowani do 
obrony, mało im bowiem zostawiono czasu do 
przejrzenia aktów procesu; gdy jednak sąd na to 
zezwolić nie chciał, mimo zapowiedzianej im kary 
dyscyplinarnej podjąć się obrony nie chcieli. Zdoła- 
no nareszcie wśród wielkiego tłumu publiczności od- 
szukać jurystę p. Rakovitza nowo mianowango ad- 
wokata, który atoli dotąd nie złożył przysięgi na 
adwokata. Szczęściemłznalazł się w izbie pop, i ten 
w czasie posiedzenia odebrał od niego przysięgę. 
Tak się rozpoczęła obrona, tak licha, jakiej mi 
się dotąd słyszeć nie zdarzyło. Mimo wielu po- 
dobnych wykroczeń przeciw procedurze karnej, 


umowy gasteińskiej aż do chwili jego publikacyi. 
Jest w nim wyjaśniony stosunek Prus do Austryi 
aż do ustania dyplomatycznego znoszenia się. W 
ogólnych zarysach przedstawia on kwestyą refor- 
my Bundestagu, jej konieczność, jej stosunek do 
Prus. Wyrzeczona. nawet jest przepowiednia, że 
Niemcom grozi los Polski, jeżeli zawczasu nie po- 
myślą o odpowiedniej powołaniu swemu organi- 
zacyi. W końcu wezwane są rządy do stanowcze- 
go oświadczenia, czy i w jakiej mierze zechcą 
pomagać Prusom, gdyby te miały być przez Au- 
stryą zaczepione, „lub widziały się przez niedwu- 
znaczne grożby zmuszonemi do wojny“. 

Gdzież tedy i jaka nadzieja pokoju? Dziwna, że 
mimo to mało kto wojnę. przypuszcza. 


częte odpowiednio do tych potrzeb przepro: 
wadzonem ostatecznie zostanie: 


a 


mu zniweczone przez „ministerstwa krajo- 
we“, to najwyższy separatyzm, to potwor- 
ość! 

| Tak zapewne; jest potworność, ale „nie SA = W. 

w prośbie sejmu lwowskiego, tylko właśnie |. ESPONDEN. A U. 

Ww Tim o niej dzienników niemieckich wy- KOR CYA CZAS 
roku. Potworną jest ich pretensya wyłącznej aai 
supremacyi żywiołu niemieckiego w Austryi, Wrockaw 2 kwietnia. 
„ię p poora ER voy przychade , ie + Sytuacya coraz więcej się rozjaśnia. Austrya 
tu nie ze stronnictwem  centralizacyjnem ,|; Prusy zbroją się jawnie, i ani pierwsza, ani dru- 
alę z ową supremacyą mamy do walczenia, gie nie zaprzeczają już, że to czynią. Zakazano 


‘echce kanclerstwa dla Galicyi, n-|! tutaj dziennikom donosić o poruszeniach wojsko- 
Ona to niec prl pje: ere Św swego OE: i odwołano się w tym waęlędzie do ich pa- 
p 97% Zook a b To Kanienn tryotyzmu. Nie wiele też na" ch szczególnych 
wileju. í zacyą bos ż zmą | doniesieniach zależy, skoro się do rzeczy głównej 
w Koronie, która jest wyrazem jedności w | przyznano. Ważniejszem b ga wymiarkować, 


| 


. : : Bukarest 29 marca. 
monarchii, wybornie daje się pogodzić ta-|czy wzajemny stósunek obu gabinetów doszedł 
kie kanclerstwo, o jakie Sejm lwowski u- pęk po oz nieufności, że nie masz już| (W.) Gdy chory w niebezpieczeństwie, dbali o 
rasza. Ale jest w niem myśl „saparatysty- ye ic peer je Otóż półurzędowa pra” życie jego zwołują konsylinm lekarskie. Biada cho- 
czna* nie od Korony, monarchii i rządu, ale re, d jeszcze nie straciła. Tak |remu, jeźli lekarze w dyagnozie lub środkach za- 
; . f è głosi i półurzędowa 'prasa wiedeńska. Czy tylko |radczych zgodzić się nie mogą, gdy wśród uczo- 
od owej centralizacyi w sprawach wewnę- | głos ten jest szczery? Słyszymy oddawna, że o-|nych rozpraw drogi czas ulatuje, podczas gdy 
trznych krajów koronnych, M rozdział z pod- pi rae ciągle go Bhran 'a jednak raria aonr noas resztkę sił traci, a z opóźnieniem 
stawa supremacyi niemieckiej, do jakiej ży- | ich ciąg e sę pogarszał i-ostatecznie zerwał, sko- |każdej e wilki pożądanego ratunku — w końcu i 
k iemiecki ji ro przeciwnicy porwali się do broni, i na to tyl- | życie. 
pio paz a raczej jego organa roszczą ko pene zdają się czekać, kto pierwszy na dru- sry się Men sb A konferencye pa- 
> jego uderzy. ; "o ryskie nie sprawdzi obieństwa dzisiejszego 
Byłożby to więc tak potwornem, gdy- F Nadzieja dtrsjtuśkiw pokoju bardzo też jest ma- tiara Romunii z pie À A wide Nie dosyć o 
by Fyd Ra kanclerza w radzie Ko- ła. Wygląda sg jak ironia, przyczepiona do|że narady żółwim postępują krokiem, a w zdaniu 
ron nawet i ministra; o co wca-|Wwarunków, jakie - Kreuza i Austryi stawia. |i zapatrywaniu się pełnomocników mocarstw ier- 
le Sejm e Ki KE Ricas ie pd eai pa „Prusy muszą panować w Księgtwach Nadelbiań- | wszorzędnych rażąca zachodzi sprzeczność; boa u 
mięć ludzka jest krótka, przyjść jéj w po- skich, z przyzwoleniem Anstryk jeżeli to jest mo- |wielu z nich wypowiedziana myśl albo nie odsła- 
DENE , Przyjsó Jej Po- | żebnem ; jeźli zaś nie, to i wbrew jej przyzwole- |nia prawdziwych zamiarów odnośnego rządu, albo 
moc musimy. Wszak to bardzo niedawno | niu. Na szczęście, alternatywą ta nie jest jeszeze | wyjawioną jest tylko dla tego, że tenże o niemo- 3 - 
jak w radzie Korony zasiadała sama naro- |rozstrzygniętą. Że się zbroimy, jest to konieczno- | żebności wypełnienia jej z góry jest przeświad- | Po zatwierdzeniu winy Liebrechta przez sędziów 
dowość niemiecka, co większa, jak nawet|ścią w obec zbrojenia się dok ale nie jest ko- |czonym. Nie spodziewać się też pomyślnego sku- przysięgłych, wydał sąd po jednogodzinnej nara- 
do urzędów w całej Austryi żywioł niemie- niecznością, abyśmy się pozbyli nadziei utrzyma- |tku poleceń danych wysłannikom tutejszym, ofi- |dzie wyrok na 10 lat więzienia w kajdanąch i 


A $ f » nia pokoju.“ Osobliwe rozumowanie, które przeci- | cyalnie w Tuilleryach przyjmywanym, a mających zwrot 1,567,000 piastrów. 4 í 
cki był I Duti wyłącznie powoływany. Czy wnikowi nie pozostawia innego wyboru,’ jak wy-|żądać uwzględnienia życzeń narodu rumuńskiego, , Obżałowany SE rekurs do Wo 
urosła tak bardzo stąd potęga państwa? CZY |nieść się z Księstw i oddać je pod- panowanie |mianowicie zaś wyboru obcego księcia i. zacho” | izby kasacyjnej, ce em ponomnogn proh on zA 
monarchia używa takiéj pomyślności, aby | Prus, nie za jakiemś stósownem wynagrodzeniem, | wania związku obu księstw, z czem właśnie Ro-j m% nić smc: ee z salącih pr zk, o A 
udział jednego kanelerza, z innćj jak nie- | lecz dla tej prostej przyczyny, że takie załatwie- |sya i Turcya lubo z zupełnie odmiennych powo- e dode: 7 tet erap hi $- Licbn aer się pewnie 

ieckiéj narodowości już rozpadnięciem mo- | e Spori najwięcej odpowiada interesom Księstw, | dów nigdy się pono nie zgodzą. Jednakże pod- |h! cący u 1 iebrechta; przeciwnie, 
miecziej ł? ) OZPACNIĘĆ Prus i Niemiee — a więc i Austryi. Cóż, jeżeli | czas gdy Tureya poprzestaje na instrukcyi danej każdy to czuje, że jako zbrodniarz winien on być 
narchii zagraża Wartoby się nieco nad Austrya innego jest przekonania i nie zechce od|swemu reprezentantowi, by w razie postawienia przykładnie ukarany. Zewsząd jednak podnoszą 
tem zastanowić, porachować się z przeszło- niego odstąpić? Kto pragnie p koju, powinien i warunków sprzeciwiających się jej prawom do | SIĘ głosy o wymiar sprawiedliwości dla wielu, 

ja. zanim się ż supremacya występuje tak |sam być gotów d r jeźli ic da od prze-| księstw, uchylił się od brania udziału w naradach | bardzo wieln jego spólników. Oto co w tej mierze 
ścią, za ę premacyą występuj yć gotów do ofiar, jeźli ich żą p ęstw, uchylił się s i 
gwałtownie, że nawet w rzeczniku potrzeb |ciwnej strony. í M konferencyjnych, przeprowadza Rosya z żelazną} p!s76 sg se i ; 

; TYE apy > edu gg. | Nie na lepszym gruncie opierają się nadzieje wytrwałością swe podziemne knowania; konser- „Czy tylko jeden Liebrecht dla tego, że jest ob- 
takiego kraju jak Gralicya, upatruje się u- z ; porai e o d ład h i 
bliżenie niemieckiemu żywiołowi Bo: śmie pokojowe innych tutejszych dzienników. Najpe- cego pochodzenia, ma gładzić grzechy swoje i ca 


watywny carat zabawia się w rewolucyjną propa- a 

e'n ZYWIO s gandę najczystszej krwi, karmiąc słodyczą jadem łego szeregu domorosłych złoczyńców stokrotnie 

sznością jest, w prośbie sejmowej tak wy-|sporu przenosiły do Bundestagu. Projekt wycho- zdrady zatrutą politycznych mołdawskich niedo- | więcej jak on winnych? Dlaczegóź tylko jego je- 

rażonćj jak prośba Sejmu lwowskiego 0|dził od Austryi i na pozór zdawał się być bardzo rostków. Po przegranej na jednem polu, przeno- dnego uwięziono 1 ukarano, dlaczego nie RE 

kanclerstwo, widzieć jakieś separacyjne i fe-| właści i m, i był nim rzeczywiście dla |szą się apostołowie schyzmy i knut z podziwie. |gnięto dotąd do odpowiedzialności sprawców tylu 

czen; : s$ é x : i R : | państw e a zwiąckowych. e Prusy i Austrya |! nieprawnych koneesyi i nadzwyczajnych kredy- 
zenie tego życzenia przebijało, i gdzie za- deralistyczne dą ności. A lą zarazem państwami europejskiemi. A jakkkol- 

strzegano jak najuroczyściej dążność jedy-| Na nie się też nie przydadzą wszelkie u-| 


nia godną szybkością na ione; i tak świeża wszel- b 1 
kiemi isijami poczęli odstręczać zamożnych Rumu- łów, ludzi którzy zrujnowali finanse państwa, o- 
T nów od podpisywania pożyczki narodowy: zamy- jc rkrów ai „oai Magia, pe krajs: przelewa- 
nie a iczn z manifestem  cesar-|derzenia na Sejm lwowski z tego powodu. | gzleswicko-holsztyńską przedstawiać jako wewnę- | ślająć korzystać z finansowego rozstroju księstw, |J40 Sr niewinną w smutnej pamięci dniu 
skim poja” rozm | obecnego gabinetu zgo- Polityka monarchii nie Sejmowi naszemu |trzną niemiecką, następnie całkiem od niej Bun- by je zupełnie zdyskredytować i do zupełnego hol tei amy SAN deo z: roy nie ko- - 
dn BH : żadnej form -|zarzucić nie może. Sejm mógł mieć wady destag oddaliły, i pokój wiedeński i umowę ga- przywieść upadku. Wykrywają oni z sumiennością | © at tej x i y obcą, a puszczamy 
4, a nieprzesądzającą Zadnej ormy mo- |Za1z h 4. e aT '|steiñńska zawarły udzielnie jako mocarstwa euro- |anatomisty w upatrzónej ofierze wszelkie jej słabe | płazem zbrodnie o pomstę do nieba. wołające, po- 
narchii na przyszłość; ani sama oósnowa|i nie kryliśmy wcale takowych, ale wia- strony, by w danym razie w każdą z nich równo- pełniane przez wyrodnych synów Rumunii. Hań- 
prośby tak umiarkowana, a nawet „skro-|śnie pochodziły one z tych warunków, w ja- cześnie stanowczym ciosem uderzyć. ba nam, z nie dopełnimy obowiązku, który na 
mna“; jak ją nazwał organ węgierski De-|kich go dawny systemat postawił. Ustawa |jej tego nie może zabronić. Panując w Holsztynie, nas cięży. Domagamy się tego w imieniu ojczy- 
atte, a w Kanclerzu nie osobę po- |wyborcza wprowadziła w jego skład takie |kraju związkowym, ma nawet za sobą jakiś po- 
wik nie reprezentanta federalizmu w |żywioły, Że. ciągle miał do walczenia z nie- |z0r prawa. zę ani myślą o tem, aig c$ 
Państwie, ale prostego rzecznika potrzeb | udolnością jednych i uprzedzeniem drugich. | znać ipstancyą Bundestagu. wszem: projesi go" 
, 


sł 


do 


Może też wkrótce usłyszymy, że car „dla do- „DOL m; 
zny, sprawiedliwości i honoru“. 
i Właśnie też, aby owe następstwa zniknąć 


tkniętych głodem Mołdawian pewną liczbę rubli l v 

pajasłęńciwic prenar é raczył. Najtalissy to i Minister - sny Bhara ka wydał okólnik 

jeszcze sposób, by wtedy umierający z głodu u-|do wszystkich pre ektów by się wszelkiemi siła- 

h wierzyli a Danaos et dona ferentes. Rzeczywiście, | mi starali wytłumaczyć Tudowi znaczenie fałszów 

kraju w radzie Korony i rękojmię przywie- , f : stot okropnem jest położenie Multan. Dziś odjechali rozsiewanych przez ludzi złój woli o powrocie 

OG p senen kopy obiecanych w Kié- raz mogly, azalie to znalazło w radzie | łątwjenie sporu, lecz zapewnienie sobie na przy- |tam prezes komitetu głodowego i naczelnik komi- pańszczyzny, zniesieniu prawa włościańskiego (ru- 

a te prace sejmowe waka- Korony obrońcę, Sejm uznał za stósowne |padek wojny pomocy państw Związku niemieckie- | syi zdrowia Dr Daville, jakoteż Dymitr Ghyka mini- | ralnego) i t. d., gdyż rząd czuwa nad nim, prze- 

nku. przez rozpoczęte p i drugie nie |upraszać 0 kanclerstwo. go, a przynajmniej zapewnienie się co do ich sta- |ster spraw wewnętrznych; pierwszy z ponowną za- |strzegając zarazem sumiennego wypełnienia obo- 

zanym ;— słowem, ani jedno, ani z & P żedzieliś ‘e co. do owéj nowiska w rzeczonym przypadku. pomogą dla potrzebujących iw o paai bni A: wiązków died ml 0 > 

zdołało wyprowadzić owych dzienników z.0-|  Wypowiedzie imy otwaro? > OWKJ| mąką dążność ma mieć Okólnik, który Austrya |my pojawiającemu się tyfasowi głodowemu, dru- ich stanu. fa 

enia. Galicya prosi © Kanclerza — to |myśli nasze zdanie ; zdawało nam się, że pod dniem 16 z. m. rozesłała do większej części ; E ai T WAROWE 

Potworność. : kts ne ddr Ni przesądzamy atoli państw związkowych Osnowa jego nie jest nam stra wojny do naczelników straży ieczeństwa. 

| mas Aa AoA e hed UD gho wyedet Manatehy, Aleto mamy | dotad autentycznie znana. Podobnej dążności o- Skutkiem ogólnego niedostatku w kraju coraz 
a powi me cc ratują się francu- przekonanie, że jakkolwiek ona wypadnie, Z naa z pruski pod dniem 24 z. m. 
zienniki niemiee À > > sęk « |do wszystkich poselstw swoich przy dworach nie- 
szezyzną. Tak i tutaj: Vappelil vient en man- Korona w „prośbie „do się zaniesionćj, wi iBar kigh p i a wę Grup er 
geant, zawołano. Skoro Polacy zasmakują | dzieć będzie jedynie wyraz potrzeb kraju, akih. Gano wo Jeż łaj. Fed) Obszerny, ten 

w kandlerzu , zażądają ministra, * wtedy 


gi dla zbadania na miejscu rzeczywistego polity- 
Donosiłem wam o prawdopodobnem rozwiąza- | Sk 
częściej pojawiają się bandy rozbójnicze. Przed 
dmiu uzbrojonych i zamaskowanych złoczyńców, 
a gabińet obecny obok zaufania, chęć Uzy- | zajmujący dokument, rzuca Światło na cały prze- 
państwo już się rozpadnie. Ministerstwo sta- 


niu izby. Było to pierwotną myślą teraźniejszego 
na dom kapitana poczty o dwie mil od Bukare- 


rządu, niewykonalną li-tylko dla tego, by podo- 

bnym krokiem nie podsycać separatystycznych 
sztu, a zabrawszy nocującym tamże czterem po- 
dróżnym pieniądze, pobili ich tak niemiłosiernie, 


dążności Mołdawian, które podtrzymywane obce- 
mi intrygami, łatwo wstrzymaniem się od wysła- 


cznego stanu. 
parą dniami napadła taka banda, złożona ze sie- 
gkania skutecznćj rękojmi, że dzieło rozpo- | bieg sprawy szleswicko-holsztyńskiej od zawarcia |nia nowych posłów do Bukaresztu manifestować 


wytrefiony i pachnący, i romieniejący uśmiecha- 
c jącem się szczęściem. O Świ pał er 
dziei spotkania się z nią w towarzystwie Gwida. podobania się pani Imbercourt, atott p eń- 
Zawiodła s nadzieją: i sazdrość tj szamotała | stwo dawane Maliwertowi zepchnęło go do trze- 
się w czczoŚci; zresztą nikt tej damy Tie apa gono AN. = opie „f3 pplbky boa kin 
Ło nie widział: Byłże Gwido w niej zakochany, | zdaleka, około swego 8 ońca, i czekających na 
paz ye i ý $ spošobność Aiegi się do względów. 
OWIES : Był on bardzo nadskakujący: podawał jej lor- 
ź REE TAAN netkę lub afisz, uśmiechał się gdy co bądź mówi- 
Teofila Gautier ła, nachylał się tajemniczo gdy miał odpowie- 
dzieć, a kiedy pani Imbereeurt koninszkami pa- 
XIV. luszków dawała oklask, z całej siły walił w dło- 
Pani Imbercourt dziwiła się, dla czego tak sła- nie, jakby chciał przed publicznością pochwalić 
, 


i 7 lera servente. 
be maa zrobiły na ata zi si jo nee >» e p aire r niektórych lożach: „Czy 
mizgi do Aversaka; ni enie to w niw z iwer rabiną rozeszło się ?4— 
obracało wszystkie "jej, "wyobrażenia „o eialgi praag s ROA "akcie doza się 
aji, ak zadaj a zapala bed w zana yi poz aa przelotem 
, 1 


tylko popatrzał na lożę pani Imbercourt — za- 
ezka, że aby Ne, potrzeba ce | a diekówił otebe publiczności znającej go bliżej. Sam 
starać się o miłość, Nie przypuszczała larnie Aversac postrzegłszy g0; uczuł jak wewnątrz nie 
aby kawaler bywający od trzech lat regu dobrze mu się zrobiło; chociaż i przez najlepsze 
na jej środowych wieczorna, przynoszący rozni szkła nie można było wyczytać ma twarzy Gwida 
= ~ wg digais, b U Ke jez e uchwycony nawet i cienia nieukontentowania. Ani się zaczer- 
ystwie, nie móg 


ję. 3 i ; ł ł wienił, ani zbladł; brwi nie zmarszczył, usta ani 
jej wdziękami. Nie byłaż młodą, ładną, elegan- drgnęły; bynajmniej też nie miał drapieżnej miny 


w sankach po lasku bulońskim nie mogła jej 
wyjść 2 głowy; kilka już razy jeździła nad staw 


ufały oklepane frazesy, które wszyscyby mogli 
słyszeć bez tej niepotrzebnej tajemniczości, 

Stary Don-Juan bawiący się tym małym dra- 
matem, którego każdy ruch bacznie śledził, rzekł 
w duchu: Aversak nadrabia miną; biedaczek nie- 
utrzyma się na tem stanowisku. Zresztą to pół- 
główek; a półgłówki najczęściej mają szczęście 
do kobiet. Głupstwo łatwo porozumiewa się z 
szaleństwem. Gwido nie chce widać tej zdoby- 
czy; on go więc może zastąpić. To wszystko je- 
dnak nie powiada mi, w kim ten Gwido mógł się 
zakochać ? 

Takie postrzeżenia robił sobie ów weteran Cy- 
tery równie mocny w teoryi jak niegdyś był w 
praktyce; jakoż zaraz zaczął śledzić Maliwerta 
czy nie wpatruje się w którą zlicznych piękności 
siedzących w lożach. 

— Byłażby to ta sentymentalna blondynka w 
girlandzie z śrebrnych liści, w zielonej sukien- 
ce, co ubielona promieniem księżyca jak Elf 
lub Nimfa wodna, wpatruje się w żyrandol 
jak w księżyc na pełni? A może ta brunetka 
z kruczym włosem, z greckim rofilem, z oczyma 
świecącemi jak węgle, pod bladą smagłą cerą 
tak namiętnie ognista, że wziąłbyś ją za cór- 
kę Wenery milezyjskiej, gdyby to arcydzieło mo- 


do loży hrabiny, aby się z nią pożegnać, ponie- 
waż na kilka miesięcy miał wyjechać do Grecyi. 
Z Aversakiem był niewymuszenie grzeczny, ani 
też traktował go w sposób zimno ceremonialny 
urażonego człowieka; najspokojniej w świecie ści- 
snął rękę pani Imberconrt, która nie mogła ukryć 
pomieszania chociaż siliła się, żeby udawać obo- 
jętność.  Rumieniec, który ją oblał w chwili wej- 
ścia Maliwerta do loży, ustąpił teraz śmiertel- 
nej bladości, do której nie a pie nieprzyczynił się 
ryżowy puder. Spodziewała się z jego strony wy- 
rzutów gniewu, wybuchu namiętności, a nawet 
może kłótni. Lecz zimna krew jego wcale nieu- 
dana, była dla niej dość nieprzyjemną niespo- 
dzianką. Przekonana będąc, że Maliwert ją ko- 
cha, widziała się zawiedzioną. Odkrycie to obra- 
żało jej dumę i serce. Gwido bowiem natchnął 
ją żywszem dla siebie uczuciem, niż ona sama 
spodziewać Się mogła, miała się więc za bardzo 
nieszczęśliwą. Komedya, którą odgrywała, gdy 
już nie prowadziła do celu, zaczęła ją nudzić i 
męczyć. 

Gdy Maliwert odszedł oparła się o krawędź lo- 
ży, odpowiadając tylko tak lub nie na grzeczno- 
stki, które jej prawił Aversak, ogromnie z tropu 
zbity tem milczeniem i oziębłością. Nie pojmował 


Część literacko - artystyczna. 


KOCHANKA - DUCH. 


Chociaż jej podejrzenia opierały się na owej 
gonitwie po lasku 


wybadany pr ; 
że zdawien Sedno: n óty bardzo rzadko wy- 
. e Z 0 z . 
adi sago dyr o ya a 
sa PA żył jak pustelnik ipo całych no- 


cką, bogatą? Nie graż na fortepianie jak uczeń cach pisywał. i cej jej nadskakiwał | zazdrosnego kochanka; przeciwnie, wyraz twarzy |jak się to stało, ale po wiośnie prędka nastała | gło płodzić dzieci? Lecz mylę się, ani jedna a- 
z konserwatoryum, ubiegający Się o pierwszą na ; pra > do mberconrt | rzyjmowała jego |spokojny j pogodny powiadał raczej o tem błogim | zima. Szron ubielił róże. ni druga; ani księżyc, ani słońce! j4 taż księżni- 
n i 


— Qzyżem wystrzelił z jakiem głupstwem ? 


rodę? Ni leważ herbaty z całą punktualno- 
cią "Penelopy mówił do siebie biedny chłopiec, prze chwilą 


Ą t czka moskiewska w tamtej loży 
ścią Lady Penelopy? Nie pisujeż bilecików cha- 


3 r i k s : . h } . k; . 4 | y s ` 
zaloty z milczącą wdzięcznoscią opuszczonej Ko stanie serca, kiedy się rozpiywa w Jakiej wewnę ka wyczupierzona i ubrylantowsm przy scenie ta 


ewnianą od no- 


Ącą | i trznej rozkoszy. > d Te a, z noskiem ta- 
SĘ. 5 ; Ą le zap i KOSZY. ; A à 7 dob były to pro- |tarskim nie mogłażb a R 
rakterem angielkim, długim pochyłym, czysto a- | biety potrzebującej być cią8" jekną. Nie ko-| — Gwido ma taką minę tryumfującą jakby się tak dobrze przyjmowany — czy też by p. x , mogtazby mu wpaść w oko? Prze- 
rystokratycznym ? Ózy można co zarzucić jej po- | wego adoratora, że zawsze baj Na io wdzię- | kochał w jakiej bogińóe lub królewnie = Zeki ste drwiny z jej strony? Kiedy wszędł Gwido |cież on lubi takie exeentryczne osobliwości, i ja- 
Wozom fabryki Bindera, jej koniom od Cremieux?|chała ona Aversaka ale mia : ko zapalony wojaże 


stary, wysłużony Don Juan siedzący na balkonie. <ęp się być wzruszoną. Czyliżby kocha- 
Jeżeli pani Imbercourt myśli że go trzyma, to się |!a 80 $ . À 
harao zavolala: i wątpię czy kiedy %0 małżeń- Aversak uważając mnóstwo szkieł wymierz0- 
stwo przyjdzie do skutku. nych na siebie, nie zmieniał roli, i ciągle nachy- 
Między jednym aktem a drugim Gwido wszedł |lał się do hrabiny szepeąc do ucha w sposób po- 


! ) r miewa gusta barbarzyńskie. 
Alak iy się mylę, nie żę nawet na to pół- 
ie bóstwo, a przynajmniej zmierzył ją takiem 
esa jakby oglądał jakie cacko malachitowe. 

zemużby nie miał się zająć tą oto Paryżanką, 


czność, że H wysoko cenił o A et Gwido zda- 
wał się nie dbać. Dla tego te y 
rzedstawieniu Traviaty zauważono, iż JE ach 
aliwerta zajął Aversac w białych rękawiczki 
rzelatująca [i białej krawacie, z kamelią w cz 


Czyż służba jej nie patrzy na liberyę pańskiego 
domu? Obiady nie wożą na podziw ay: 
koszów ? — Wszystko to zdaniem jej tworzyło 
wcale powabny ideał. 3 
Jednakże ta nieznajoma kobieta p 


że jeden z nich nazajutrz Bogu ducha oddał, 


resztę zaś mocno pokaleczonych do tutejszego 


szpitalu przywieziono; łotrów jednakże dotych- 
czas wykryć niezdołano. Miniony tydzień wypeł- 


niony był przedstawieniami teatralnemi, koncer- 
tami i składkami po cerkwiach, kościołach i urzę- 
dach na rzecz biednych mieszkańców Multan. 
W tym celu wydał minister wojny następujący 


rozkaz dzienny do wojska: 


„Ofieerowie, podoficerowie i żołnierze! Mieszkań- 
cy po tamtćj stronie Miłkowa cierpią okropny 
Wobec podobnej 


nędzy uważam za najświętszy obowiązek każde- 
ć z pomocą dla cierpiącej 


o mna pospieszyć z p I 
ci. Żołnierze! godłem naszem jest: poświęce- 


niedostatek i umierają z głodu. 
gori i 
bra ( ęce 
nie: Mało wprawdzie mamy, lecz i tem podzieli- 


my się z owymi nieszczęśliwymi i starajmy się 


nie « 


opuścić hańby, by Romuni we własnym kra- 
ja oio 


wą śmiercią ginęli. 
Minister wojny Major. Leka“, 


Proszeni jesteśm 
oświadczenia: 


Z powodu mającego się odbyć wyboru w d. 7 
kwietnia, na opróżnione krzesło poselskie z wię- 


kszej posiadłości obwodu Tarnowskiego, ogłoszo- 


no w Nrze 71 Czasu kilka nazwisk polecanych 
do poselskiego wyboru; między któremi i moje 
znajduje się nazwisko. Mam więc zaszczyt oświad- 
iż nie otrzymawszy dotąd przywrócenia 
praw politycznych, które w skutek wyroku sądu 
wojennego utraciłem, mie mogę tem samem być 


czyć: 


zaliczony do liczby kandydatów poselskich. 
Ołpiny 31 marca 1866 r. 


Karol Rogawski. 


Sprawozdanie Komitetu Nadwiślańsko- Szczuciń 


skiego, zawiązanego w celu zbierania i użycia darów 
dla poszkodowanych mieszkańców Nadwiśla obwodu 
tarnowskiego, wylewem Wisły w r. 1862 dotkniętych. 
przez wylew Wisły kilku- 
miłowa przestrzeń nadbrzeża Wisły w obwodzie 
tarnowskim w okolicy Szezucina wielką klęskę 


Gdy w roku 1862 


poniosła, natychmiast N. Pan najmiłościwićj nam 
panujący Cesarz i Król nadesłał hojny dar w su- 
mie 5000fl. a. w. na wsparcie tą klęską dotknię- 
tych, a na sam odgłos tego nieszczęścia pospie- 
szyli ziomkowie w całym kraja dobrowolne datki 
na ten cel składać. 

W celu zajęcia się zbieraniem tych darów i 
należytem ich użyciem zawiązał się na podstawie 
prgramu z dnia 6 kwietnia 1862 komitet pod na- 
zwą „Nadwiślańsko-Szczuciński* z obywateli o0- 
kolicy wylewem dotkniętćj złożony, przez Wyso- 
kie e. k. Namiestnietwo uchwałą z dnia 4 maja 
1862 L. 3422 zatwierdzony, którego to komitetu 
członkami byli: Aleksander Bogusz z Lubasza, 
oraz przewodniczący w komitecie, dalćj Włady- 
sław Geppert z Ziempniowa, Zygmunt Łubkow- 
ski z Glim, Aleksander Meszyński z Orla, X. Kle- 
mens Popiel proboszcz z Czermina, Bonawentura 
Rydel z Woli Szczucińskićj, i X. Jan Tabaczyń- 
ski proboszcz z Szezucina. 

Darów wpłynęło 
1) Od Najjaśniejszego Pana....... ka 
2) Z składek innych osób 
3) Z dochodu loteryi na powyższy 

eel zarządzonćj 


fl.a. w. kr. 


51017 60%, 


Rio ho 9974 4314 
Razem 65992 4 
która to suma powiększyła się pro 
centami z kasy 


Oszczędności i Banku zastawniczego.. 947 56 
tak iż łączny przychód wynosił...... 66939 60 


Komitet wą porozumieniuz c. k. urzędami sto- 
sując się do woli i życzenia samychże poszko- 
dowanych, uchwalił, by tylko część téj sumy 
na pierwsze niezbędne potrzeby klęską dotknię- 
tych tymże zaraz rozdać, a resztę na sypanie wa 
łów koło Wisły użyć, by tym sposobem potrze 
bnym dać uczciwy zarobek a zarazem ich od po- 
wtórzenia podobnych klęsk o ile możności na 
przyszłość zasłonić. 

Podług téj zasady użyto powyższćj sumy w na: 
stępujący sposób: 

1) Rozdała e. k. władza obwodowa w porozumieniu 


z komitetem z daru N. Pana po- fl. a. w. kr. 
między poszkodowanych. ......... 1589 — 
2) Rozdał sam komitet............. 5829 80 
3) Wydano na sypanie wałów....... 44319 54 


5 Wydano na śluzę i poręcze mostu 3674 31 
5) Wydano na kupno i naprawę rekwi- 
zytów do rzeczonych robót 
6) Wynagrodzono za grunta: pod wały 
EE Tael pusis h dreas 3314 1% 
1) Koszta dozoru robót wyniosły... . 3221 62'a 
Razem 65500 76 


3552 47 


e...’ 


y 0 umieszczenie następującego 


Porównywając przychód ............ 66939 60 
oszonokOJOBE IO Go WE 0 E O „65500 76 _ 
R E E A E AA E EET "1438 84 


Rezultat powyższych robót jest bardzo. świetny, 
a to: Usypano wału zacząwszy od' Woli Szczu- 
cińskićj wzdłuż Wisły aż do 
stopy wyżćj nad stan wody w r. 1813 sążni bie- 
żących 5398 

Od Kępy w Słupeu wzdłuż Wisły i po le- 
wym brzegu rzeki Brnia do Wisły wpadają- 
céj aż do wzgórz Ziempmiowa w */, częściach 
profilu. po wysokość stanu wody w r. 1813 
sążni bieżących 

Dalćj na prawym brzegu Brnia począw- 
szy od mostu i wzgórz w Ziempmiowie 
wzdłuż Wisły aż po za Breń czarny w O- 
strówku 2 stopy wyżćj nad stan wody z r. 


8,9 9 jeep o m o e. omiga $ 0.0 6010 sia © eo 0 


............0..00.0:.84000 2 


czyli 33/5 mil długości. 
Do wysypania powyższych wałów użyto ziemi 
sążni sześciennych 51,775, a przy regułowaniu i 


kopano ziemi sążni sześciennych 4348. 


dobrze użytym został. 
Gdy fundusze składkowe prawie wyczerpnięte 


wnego okresu robót dalsze nowe roboty rozpo- 
czynać, przeto komitet stósownie do swego pro- 
gramu rozwiązał się i wspomnioną kwotę 1438 złr. 
84 e. a. w. a to gotówką 622 złr. 17 c, książe- 
czką kasy Oszezędności 16 złr. 67 e. i dwoma 
wekslami na daną zaliczkę wystawionemi 800 złr. 
czyli razem powyższe 1438 zir, 84 c. a. w. zło- 
żył na ręce e. k. naczelnika obwodu tarnowskie- 
go w celu dalszego jej użycia podług jej prze- 
znaczenia, jako zasilenie funduszu konkurencyj- 
nego przy dalszych budowach wodnych nad 
Wisłą. 

Rozwiązując się uchwalił komitet powyższy ra- 
chanek i osiągnięte rezultata do publicznej podać 
wiadomości, co niniejszem uskutecznia się, a szcze- 
gółowe rachunki odpowiedniemi dokumentami za- 
opatrzone, są w ręku Aleksandra Bogusza, które 
życzącym sobie tego w każdej chwili okazane 
być mogą, przyczem się nadmienia, źe e. k. wła- 
dza obwodowa ten rachunek uchwałą z d. 6 mar- 
ca 1866 1. 770 za rzetelny uzoała. 

Szezodrobliwy dar Najj. Pana w pierwszej chwi- 
li zaraz dany stał się silną podwaliną uskute- 
cznionego dzieła, i wpoił niezatartą wdzięczność 
w sercach ludności, na którą spłynął. 

Wy zaś ziomkowie coście z tak hojną pomocą 
pospieszyli, przyjmijcie wyraz serdecznego podzię 
kowania. Usypane wały są najpiękniejszym po- 
mnikiem waszej bratniej miłości, są naocznym do- 
wodem żeśmy nie uronili enoty odziedziczonej po 
przodkach naszych, poświęcenia się wzajemnego 
w chwilach nieszczęścia ! 

Dzięki również e. k. władzom, które idąc rę- 
ka w rękę z komitetem, przeważnie do tuk świe- 
tnego wyniku przyczyniły się, a w szczególności 
e. k. władza obwodowa w Tarnowie c. k. urząd 
powiatowy w Dąbrowie i e. k. urząd budowy 
wodnej w Dzikowie. 

Lubasz dnia 31 marca 1866 r. 
Aleks mder Bogusz prezydujący. 


Wiedeń 3 kwietnia. Gdyby naszem było za- 
daniem układać codzienne biuletyny o usposobie- 
niu stolicy monarchii, na oznaczenie dzisiejszego 
jej stanu użylibyśmy utartego wyrażenia lekarskie- 
g0: „puls bije spokojniej.* Szukając przyczyn te- 
go objawu, nieznaleźlibyśmy innej prócz tej tylko, 
iż minęły już święta, a z niemi i niewyczerpana 
w twórczości fantazya, właściwa wielkiem ogni- 
skiem życia politycznego, ochłonęła ze swej go- 
rączki, którą tym razem depesza p. Bismarka, cy- 
niezna swą bezczelnością, najzupelniej usprawiedli 
wiała. Nota austryącka złożona hr. Bismarkowi 
przez posła austryackiego na dniu 31 marca, za- 
pewniająca Austryi silne, bo na prawie związko- 
wem oparte stanowisko przyjęcie, jakiego .depesza 
pruska z 24 marca doznała na dworach państw śre- 
dnich, wreszcie pogłoska bardzo rozpowszechnio- 
na, iż książe Ernest koburski, przyjąwszy na się 
rolę pośrednika przybył już do Wiednia, pogłoska 


tak gustownie wystrojoną, a przytem tak ładną, 
tak wytresowaną, że każdy jej ruch tak regular- 
z jaky, przy eri tp na ścianie e Her- 

ulanum ? Balza przynajmniej trzydzieści 
kartek poświęcił opisi: takisi kobistyj 2 toby 
mu się wypłaciło. Ale Gwido niedość jest eywi- 
lizowanym, żeby umiał zasmakować w tym cza- 
rującym wdzięku, który więcej niż sama piękność 
zachwycał autora Komedyi ludzkiej. Dajmy temu 
pokój! dzisiaj podobnoś nie docieknę tej tajemni- 
cy — rzekł do siebie stary umizgus, chowając do 
futerała ogromną perspektywę teatralną. Mógłbym 
zaręczyć, że przedmiot serdeczny Maliwerta nie 
znajduje się na Operze. 

Przy wyjściu z teatru Aversak stał pod wysta- 

wą z całą elegancyą grzecznego kawalera, zawi- 
nięty w paletocie, obok pani Imbercourt, która za- 
rzuciła na siebie atłasową szubkę, z kapiszonem 
spądającym na ramiona i odsłaniającym głowę. 
Będąe bledszą, tego wieczora wydawała się pię- 
kniejszą niż zwykle. Doznane cierpienie użyczało 
jej twarzy regularnej i zimnej, więcej życia i wy- 
razu. Z resztą zdawała się nieuważać na swe- 
50 kawalera, który o dwa kroki stał od niej, z 
przybraną powagą pokrywającą wiele rzeczy. 
„, Co się dziś stało pani Imbereourt? — mó- 
wiła młodzież zatrzymująca się w przysionku dla 
robienia przeglądu kobiet — nie wiedzieć zkąd zro- 
biła się piękniejszą niż bywa zwykle? Ten Aver- 
zak musiał urodzić się w czepku. 

wada perz — odrzekł jakiś młodzieniec 
bbi as Dyka - lecz ta najaca poaa A 
> > , że n 
przyczyny twarz Arabiy, zwykle bez wyraza jak 
woskowa maseczka, ożywiła się dzisiaj i ma w 
sobie coś interesującego. Iskra z kąd inąd wypa- 
dła. Aversak nie jest Prometeuszem tej Pandory; 
drewno nie mogłoby ożywić marmuru A 


— Mniejsza o to; lecz Maliwert musi być bar- 
dzo wybredny, kiedy w takiej chwili porzuca hra- 
binę, która warta przecież tęższego mściciela niż 
Aversak. Nie wiem czy Gwido znajdzie co lepsze 
go, i bodaj żeby nie żałował po niewczasie. 

— Przeciwnie sądzę; odparł ów portret Van 
Dyka. Jeżeli pani Imbercourt piękniejsza dziś niż 
zazwyczaj, to podziękować ma mocnemu wzru- 
szeniu. Gdyby zaś Maliwert jej nie porzucał, nie 
doznawałaby wzruszeń —i rysy jej klasycznie po- 
prawne nigdyby się nie ożywiły; a zatem i to 
zjawisko, co nas tak zastanawia, nie miałoby miej- 
sca. Dobrze więc zrobi Maliwert jeżeli pojedzie 
do Grecyi, jak to wczoraj zapowiedział na Klubie. 

Lokaj hrabiny przywołujący jej powóz położył 
koniec tej rozmowie; i niejeden z tych modnych 
paniczów uczuł żądło zazdrości na widok Aver- 
saka wsiadającego z nią do karety, która pędem 
potoczyła się po bruku. Aversak do połowy uto- 
piony w falach atłasów, siedzący tak blisko pię- 
knej kobiety, oddychający jej wonną atmosferą, 
starał się skorzystać z tego zbliżenia się i wypa 
lić jej jakiś czulszy komplement. Trzeba było 
gwałtem wynależć coś stanowczego i namiętnego, 
za chwilę bowiem powóz miał stanać na miej- 
gcu —lecz darmo! rywal Gwida nie miał daru 
improwizatorskiego. Zresztą pani Imbercourt nie 
zachęcała go wcale; owszem, wcisnąwszy się w 
róg powozu, gryzła chusteczkę obszytą koronkami. 

I gdy tak towarzysz jej łamał sobie głowę nad 
ułożeniem miłosnego frazesu i już go zaczął wy- 
głaszać, pani Imbercourt nie zważając, co tam bą- 
kał pod nosem, nagle schwyciła go za ramię py- 
tając: „Czy pan znasz kochankę Maliwerta ?“. 

Nagłe to zapytanie zmięszało Aversaka. Uznał 
je za nieprzyzwoite, i przekonał się, że ani je- 
dnej chwili nie myślała o nim. Od tego jednego 
zapytania runęły jego zamki na lodzie. 


ępy w Słupeu dwie 


1070 


1813 w długości sążni bieżących ..,.,,... 1458 
a w 7%, częściach profilu wysokości wo- 

dyii toku. 481$;. „onsooktci ioi e gaitaa 5584 
Razem więc sążni bieżących ........... 15500 


czyszczeniu Brnia od Ziempmiowa ku Wiśle wy- 


Te liczby dostatecznie wielkość uskutecznione- 
go dzieła okazują i powyższy wydatek najzupeł- 
nićj usprawiedliwiają; skuteczność i dobroczyn- 
ność zaś tych wałów, których koszt uratował od 
ruiny wylewem zniszczoną ludność, dając jéj w 
chwili największćj potrzeby obfity zarobek, jest 
tak oczywistą i po części już doświadczoną, że 
z zadowolnieniem rzec można, iż grosz składkowy 


zostały a wyż wykazana pozostałość 1438 złr. 
84 e. a. w. zbyt jest małą, by po ukończeniu pe- 


CZAS z Czwartku 5 Kwietnia 1866. 


jak się pokazało, mylna — wszystko to, jeżeli nie- 
powiększyło szans po owo to przynajmniej na 
przypadek wojny darzyło Austryą korzystną pozy- 
cyą. Wojna zaś z każdym dniem staje się w Wiedniu 
więcej popularną: wszystkie warstwy ludności 
zajmują się nią nader żywo i nie ma wątpliwości, iż 
w razie wojny z Prusąmi, żadna warstwa ludno- 
ści, żaden odcień polityczny nie odmówiłby rzą: 
dowi najgorliwszego poparcia. Dowodem tego ży- 
wego zajęcia się wojną, jest między innemi i ta 
okoliczność, iż od kilku dni krąży już lista do- 
wódców armii austryackiej, lista zapewne nie au- 
tentyczna, ale zawsze nie bez znaczenia. Sądzi- 
my, iż niepopełnimy niedyskrecyi, jeżeli za dzien- 
nikami wiedeńskiemi wymienimy nazwiska do- 
wódców austryackich w ewentualnej kampanii. O- 
tóż na naczelnego wodza opinia publiczna prze- 
znacza jednogłośnie fm. Benedeka, pod nim zaś 
na dowódzców korpuśnych arcyksięcia Ernesta, 
jenerałów : Gablenca, Ramminga, Clam-Gallasa i 
Hartunga. "Ważną posadę szefa sztabu głównego 
objąłby, jak wieść twierdzi, jenerał John obecnie 
szaf sztabu drugiego korpusu. $ 

— Dzienniki wiedeńskie zgodnie z naszemi 
informacyanii, z których zrobiliśmy użytek w prze- 
glądzie politycznym pumeru poprzedniego, zapo- 
wiadają odmowną odpowiedź na prośbę sejmu 
galicyjskiego o ustanowienie kanelerstwa dla Gali- 
cyi; niektóre jak np. dawna Presse, twierdzą na- 


nika, rząd w odpewiedzi swej, utworzenie odrę- 
bnego kanelerstwa dla Galicyi uczynić ma zależnem 
od rezultatu rokowań z Węgrami. 

Inną wersyę o motywach odpowiedzi rządowej 
podaje N. fr. Presse. Według niej bowiem, rząd 
uważając sprawę utworzenia odrębnego kanelerstwa 
dla Galicyi za pozostającą w najściślejszym związ- 
ku ze sprawą reorganizacyi państwa opartej na 
rozległej. autonomicznej samodzielności poszcze- 
gólnych krajów koronnych, takową tylko równo- 
cześnie z nią załatwić uznaje za właściwć. | 

Ze wszystkich tych doniesień wynika nie- 
wątpliwie: 19 że odpowiedź rządu na prośbę sej- 
mu galicyjskiego 0 utworzenie kanelerstwa „będzie 
odmowną; 2” że odmowa atoli nie będzie sta- 
nowezą, ani też ziszczenie życzeń sejmu w tej mie- 
rze na przyszłość przesądzającą. 


Eśrólestwoe Polskie. 


Dziennik Warszawski zamieszcza następujący 
artykuł nadesłany, objaśniający użycie listów li- 
kwidacyjnych tj. indemnizacyjnych, oraz ich ku- 
ponów: 

W roku bieżącym nastąpić ma pierwsze loso- 
wanie listów likwidacyjnych. Niektóre okoliczności 
wskazują, że wielu zpomiędzy tych nawet którzy 
w operacyi likwidacyjnej bliżej są interesowani, 
nie posiadają dokładnych wiadomości i prawdzi- 
wego o tym przedmiocie pojęcia, skutkiem czego 
przy użyciu listów likwidacyjnych, z łatwością na 
pomyłki i straty narażeni być mogą. Dla zabez- 
pieczenia publiczności od strat podobnych, poży- 
tecznem będzie przypomnienie tego wszystkiego 
co dotyczy operacyi likwidacyjnej w. ogólności, 
a w szczególności — obiegu, losowania i umarza- 
nia listów likwidacyjnych. 

Wiadomo z ogłoszeń w gazetach, że w miarę 
rozpoznawania i zatwierdzania w komisyi central- 
nej przy komitecie urządzającym tabel likwida- 
cyjnych określających prawa włościan do gruntów 
1 służebności, tudzież wysokość wynagrodzenia dla 
właścicieli dóbr za utracone przez nich powin- 
ności — obrachowanie kapitału likwidacyjnego, 
tymże właścicielom przynależnego, podlega spraw- 
dzeniu w komisyi - likwidacyjnej, która następnie 
wysyła odpowiednią ilość biletów likwidacyjnych 
do właściwych miejsc, w celu dopełnienia rozpła- 
ty w wydziałach hypotecznych znajdujacych się 
przy trybunałach cywilnych. Listy likwidacyjne 
rozesłane już w ten sposób przez komisyę likwi- 
dacyjną stanowią obecnie sumę rs. 3,429,355. 

stósownie do najwyżej zatwierdzonych przepi- 
sów, listy likwidacyjne przechodzą z wydziałów 
hypotecznych do rąk albo samych właścicieli dóbr 
albo do rąk ich wierzycieli, w obecności i za 
współdziałaniem  ajenta  komisyi  likwidacyjnej; 
przy tem listy likwidacyjne, które albo posłużyć 
mają na zabezpieczenie wierzytelności towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, albo nie mogą być 
wypłacone ani do rąk właściciela ani do rąk wie- 
rzyciela, czy to dla miedokładności dowodów, czy 
też z powodu sporu, lub nieroztrzygnięcia sprawy 
przez właściwe sąd, , zostają odsyłane do depo- 
żytu banku polskiego i w obieg wypuszczane nie 
są. Listy likwidacyjne przynoszą 4"/, procentu, 
i przyjmowane są przez wszystkie władze rządo- 
we po cenie nominalnej tak od osób prywatnych 
z tyłuła entrepryz i dostaw, jako też od urzędni 


bym zdradzić 


.... 


powtarzał w duchu: „Co robi ten Maliwert, że 
go tak kochają kobiety ?* : 

Pani Imbercourt oddawszy się w ręce swej pan- 
ny służącej, która ją rozebrała, zarzuciła na sic- 
bie podwłošuik z białego kaszmiru, i oparłszy się 
na biurku, zostawała jakiś czas w łębokiem za- 
myśleniu z oczyma wlepionemi w bia y pepier, i z 
piórem w palcach. Chciała ona napisać do Gwi- 
da, ale ten list był bardzo trudnem zadaniem. 
Myśli tłoczące się nawałem do głowy, uciekały ile 
razy chciała je sformułować. Napisała też kilka 
brulionów pomazanych, zapełnionych dodatkami i 
poprawkami, i z żadnego konceptu nie była kon- 
tentą. W jednym liście mówiła za nadto wiele, w 
innym za nadto mało. Żaden nie oddawał wiernie 
uczuć jej serca. Wszystkie też podarła i spaliła. 


wet, iż rząd wcale nie miłym okiem patrzał na 
uchwałę sejmu w tej sprawie. Według tegóż dzien- 


ków mających obowiązek przedstawienia kaucyi 
lub zabezpieczenia; prócz tego, dozwoloną jest 
zamiana na listy likwidacyjne innych papierów pu- 
blicznych, które czy to przez urzędników czy też 
przez osoby prywatne już na kaucye złożone z0= 
stały. Czwarta część należności przypadających 
skarbowi za wystawione na sprzedaż nierucho- 
mości w królestwie polskiem, może być. również 
uiszczoną w listach likwidacyjnych, Na zastaw 
listów likwidacyjnych, bank polski mocen jest u- 
dzielać pożyczki, na krótki termin o 8% procen- 
tów, a na dłuższe termina o 12% procentów ni- 
żej przecięciowego kursu tych papierów, przez 
bank ustanowionego. i 

Posiadacze listów likwidacyjnych mogą rownież 
składać je do depozytu banku polskiego, tak sa- 
mo jak listy zastawne towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z. otrzymaniem w zamian za nie świa- 
dectw (certyfikatów). W razie zagubienia lub skra- 
dzenia listów likwidacyjnych, lub kuponów, jak 
niemniej w razie uszkodzenia tychże, posiadacze 
onych mogą dochodzić swych spraw. lub zamie- 
nić na inne listy likwidacyjne według tego same- 
go porządku, jaki dla listów zastawnych jest prze- 
pisany. Fałszerze listów likwidacyjnych lub Ku- 
ponów, podlegają takim samym karom jak fał- 
szerze monety: państwowej. 

Kupony od listów likwida i 
niony mogą. być wymieniane na gotowiznę tak w 
kasach gubernialnych jako i w banku polskim. 
Kopon te przy opłacie wszelkich należności skar- 
bowych 6d osób prywatnych przyjmują się we 
wszystkich kasach: skarbowych na równi z goto- 
wizną.  Zagraniezni posiadacze listów likwidacyj- 
nych i kuponów, stósownie do art. 62 ukazu o 
komisyi likwidacyjnej, zaspokajani są na równi 
z krajowcami, nawet w czasie wojny z tem pañ- 
stwem, którego są poddanymi. Umorzenie listów 
likwidacyjnych nastąpić ma niezawodnie w ciągu 
42 lat licząc od dnia 20 maja (1 czerwca) 1864 
r. t. j w żadnym razie nie pózniej jak w roku 
1906.. Na stopniowe umorzenie przeznaczonem 
jest corocznie, stósownie do ukazu o komisyi li- 
kwidacyjnej, 1%/, od całego kapitału likwidacyj- 
nego, jaki w każdym roku przeznaczony będzie 
na wynagrodzenie właścicieli dóbr. Nadto na 
tenże cel obracają się wszelkie pozostałości z fun- 
duszu wyznaczonego corocznie na opłatę procen- 
tów od listów likwidacyjnych, o ile. takowe po 
zapłaceniu procentów od listów w obiegu będą- 
cych okazać się mogą. Nakoniee oprócz takiego 
obowiązkowego umorzenia, Komitet Urządzający 
mocen jest powiększąć sumę umarzalną w miarę 
powiększenia się funduszów skarbu Królestwa. 
W tym ostatnim razie umorzenie i zupełne wy- 
cofanie z obiegu listów likwidacyjnych nastąpi 
przed rokiem 1906. ; 

Spełnienie wszystkich powyższych zobowiązań, 
według wyrażnego brzmienia art. 13 ukazu o ko- 
misyi likwidacyjnej, zabezpieczonem jest na wszyst- 
kich dochodach i na całym majątku Królestwa 
Polskiego. Losowanie listów likwidacyjnych od- 
bywać się będzie w banku polskim dwa razy do 
roku, 17 lutego (1 marca) i 20 sierpnia (1 wrześ- 
nia), stósownie do wydanej w tym przedmiocie 
instrukcyi. Termin do pierwszego losowania ozna- 
czony jest przez Komitet Urządzający na dzień 
20 sierpnia (1 września) roku bieżącego. Z listów 
wy puszczonych nie podlegną losowaniu te tylko, 
które złożone zóstaną do depozytu banku. Przez 
losowanie w dniu 20 sierpnia (1 września) r. b. 
nastąpić mające, wycofanemi będą z obiegu list 
likwidacyjne na sumę w żadnym razie nie mniej- 
szą od tej, jaka w myśl art. 53 ukazu o komisyi 
likwidacyjnej, przypada na wszystkie cztery pół- 
rocza licząc od dnia 20 maja (1 czerwca) 1864 r. 
to jest 2%, od całej sumy, na jaką listy likwi- 
dacyjne przed losowaniem wypuszczone zostaną. 

Scisłe sprawdzenie rachunków i czuwanie nad 
obrotem funduszów przeznaczonych na operacyę 
likwidacyjną, nadzór nad przygotowywaniem li- 
stów likwidacyjnych, prawidłowem ich wypusz- 
czeniem i wreszcie tak nad dokonywaniem same 
go losowania jako też nad zniszczeniem listów. i 
kuponów spłaconych, poraczono komisyi umorze- 
nia długu Królestwa polskiego. Dwa razy do ro- 
ku zdawane będzie w banku polskim publiczne 
sprawozdanie o postępie operacyi likwidacyjnej 
obok jednoczesnego spalenia wszystkich wyjętych 
z obiegu listów likwidacyjnych i kuponów. 

— Nie sam jeden jenerał Rzewuski wyłączony 
został zpod ogólnego postanowienia wywłaszcza- 
jącego Polaków z ziemi w Krajach Zabranych. Zna- 
lazł się bowiem i drugi taki wybrany. Kijowska 
gazela gubernialna pisze bowiem, że „N. Pan na 
skutek najpoddańszego podania jenerała jazdy 
Montresora, najwyżej polecił zawiadomić ministra 
dóbr rządowych, oraz jenerał-gubernatorów pół- 
nocno i południowo-zachodnich gubernij, że do je- 
nerala Montresora, z uwagi na długoletnią i wier- 


cyjnych za czas upły- 


Nakoniec następujący liścik zdawał się jej najlepszy: 

„Nie gniewaj Się, kochany Gwido, za mały wy- 
„bryk kokieteryi, jakiej się dopuściłam; przysię- 
„gam ci na wszystko, że nie miałam innego celu, 
„tylko obudzić w tobie zazdrość, żeby cię silniej 
„przywiązać do siebie. Wiesz dobrze, że cię ko- 
„cham, chociaż nie jestem od ciebie kochaną. Two- 
„je obejście się takie zimne, spokojne, zmroziło 
„mię. Zapomnij o tem, com powiedziała. Wszy- 
„stko to z namowy fałszywej przyjaciołki. Czyż 
„na prawdę chcesz wyjechać do Grecyi? Czy aż 
„tak daleko musisz ode mnie uciekać, ode mnie, 
„która niczego nie pragnę, jak podobać się tobie? 
„Zmiłuj się, nie odjeżdżaj ; twoja nieobecność by- 
„łaby dla mnie wielkiem nieszczęściem." 

Hrabina położyła pod spodem podpis: „Celina 
Imbereourt.* Zapieczętowała list herbową piecząt- 
ką, i chciała go zaraz posłać; lecz gdy powsta- 
ła, żeby zawołać którego ze służących, zegar wy- 
bił drugą po północy. Było to już za późno wy- 
syłać człowieka na przedmieście Stego Germana, 
gdzie Gwido mieszkał. „Wszystko jedno — rze- 
kła do siebie — poszlę jutro rano, przeczyta go 
jak się obudzi... byle tylko już nie odjechał.“ 

Nareszcie poszła do łóżka zmęczona i niespo- 
kojna; napróżno mrużyła oczy — sen długo nie 
przybywał; na myśli jej bowiem ciągle stała ta 
piękna osoba w sankach; a chociaż chciała wmó- 
wić w siebie, że Maliwert ją kocha, jednakże za- 
zdrość szarpała jej Serce. Naszamotawszy się z 
myślami, zasnęła w końeu, lecz snem niespokoj- 
nym, przerywanym, przykrzejszym niż samo czu- 
wanie. Mała lampka rzucała na pokój przymglo- 
ne światło do księżycowego podobne, i oświecała 
blaskiem łagodnym i tajemniczym twarz śpiącej, 
której włos rozpuszczony w bujnych kędziorach, 
rozgypał się na poduszkę i na białą rękę zwie- 
szającą się Z pościeli. 


się przepisy wydane pod względem osób pocho” 
dzenia polskiego w zachodnim kraju.*- Drugi 

zapisujemy wyjątek od wywłaszezenia, któremu 
aby nie popaść, mie-dość jest nie być wobec T2% 


kich zasłu 
łowie. 

— Jenerał-policmajster Trepow wrócił z Peters- 
burga do Warszawy przed świętami. 


Niemcy. 
Okólnik p. Bismarka do reprezentantów pru- 


g, jaką tylko mogą: położyć jenera- 


24 marca 1866 r., brzmi w całej osnowie ja 
następuje: 

Gdy w sierpniu r. z. zawartą została końwón 
cya w Gastein, mogliśmy tuszyć, iż pozyskałiśmy 
podstawę, na której można się spodziewać roz 
wiązania kwestyj szlezwieko-holsztyńskiej bez nad- 
werężenia przyjaznego porozumienia obu mo: 
carstw. Atoli na skutek zachowania się Austry! 
w Holsztynie sprawa: do.stycznia b. r. tak daleko 
już zaszłaz iż w depeszach do.posła królewskiego, 
opatrzonych datą 20 i 26 stycznia, zwrócić się 
musieliśmy do rząda cs. austryackiego z ciężkie” 
mi zażaleniami. i 

Musieliśmy: się: uskarżać na: to, iż, Austrya beż 
przerwy stawała w rażącej sprzeczności z pod: 
stawami, na których opierał się pokój . wiedeński 
a w konsekwencyi i umowa gasteińska. Albowiem, 
gdy w tym pokoju Austrya wspólnie z nami 
przyjęła cesyę Księstw od króla Chrystyana IX, 
tronw w roku. 1853 zaprowadzonego a przez At- 


tóry posiadał takowe na podstawie następstwa 


stała, aby kraj ów, królowi, naszemu najmiłości- 
wszemu Pann, wspólnie z N. Cesarzem Austryaekim 
przynależny, bez zezwolenia Prus faktycznie przy” 
znać księciu, Angustenburskiemu, który do nich 


Ziom poprzednio sama Austrya stanowczo zaprze- 
czała. BE 
Zażalenia takowe przedłożyliśmy rządowi cesar- 


żnej i w interesie naszych zażyłych stosunków 
upraszaliśmy: 0; uchylenie takowych i o utrzyma” 


dniu i w Gasteinie. Dodawaliśmy, iż na przy po 
dek, gdyby prośba nasza pozostała bez skutku 
upatrzylibyśmy z żalem w tem postąpieniu symptom 


rza. W tym niepożądanym przypadku uważali- 


istniej 


i ących za zakończony i szukalibyśmy gdzie- 
indzie, 


j bezpieczeństwa - przeciw dalszym na- 


względem Prus z tych i z innych symptomatów 
wynikającej. 

Na notę takową, poddaną najżyczliwszem uspo- 
sobieniem a w formie najprzyjaźniejszą, otrzyma- 
liśmy z Wiednia w depeszy z dnia 7 lutego od- 
powiedź odmowną. Pó otrzymaniu takowej, nie u- 


dencyi. 

Przy pierwszej atoli rozmowie po odebraniu de- 
peszy z 7 lutego, na zapytanie hr. Karolyi, jakie 
znaczenie przywięzujemy do odpowiedzi Austryi, 
oświadczyłem, iż odtąd stosunki nasze z Austryś 
miasto cechy ścisłości, którą przyjęły w latach 
ostatnich, wracają na toż stanowisko, na którem 
stały przed wojną duńską, to jest są nie lepsze, 
ale też i nie gorsze, jak z kaźdem innem państwem 
zagranicznem. 

O wojnie nie było w tem oświadczeniu ani 
słówka, a pogróżka wojny tak wówczas nam była 
obcą, jako jest nią i dziś. 

- Od tego czasu,. od wręczenia depeszy z dnia 
1 Jutego, oba mocarstwa wobec siebie zachowały 
milczenie. Z naszej strony nie nie uczyniono, coby 
zmieniało sytuacyę, a mimo tego widzimy nagle 


ny, a równocześnie występującą przeciw nam z za- 
rzutem, jąkobyśmy to byli, którzy pokój zakłócić za- 
mierzamy. Ze wschodnich i południowych prowin 
Austryi na północi zachód ku naszym granicom 
czne wysłano wojska wraz z artyleryą i innym przy- 


towości wojennej, a wkrótce potężna armia stanie 
u naszej granicy, pozbawionej zgoła wszelkich 
środków odpornych. | 

W dołączonem piśmie znajdziesz JWPan bliższe 
szczegóły o tych zarządzeniach Austryi. Dokąd 
zmierza Austrya tem zbrojnem przygotowaniem? 
Czyż siłą chce nas zniewolić, abyśmy nadal po- 
zostali jej zażyłym sprzymierzeńcem, lub też zła- 
mać nasze milczenie przez wyraziste a uprzedza- 


U jej wezgłowia utworzył się po chwili jakby 
przejrzysty blękitnawy obłoczek, podobny do dy- 
mu z kadzielnicy; obłoczek ten przybrał wyra- 
źniejsze kształty, i niebawem zmienił się w dzie- 
wczę cudnej piękności z złotawym włosem, two- 
rzącym zde promienny wieniec około głowy. 
Spiryt — był to on bowiem — patrzał na śpią- 
cą z wyrazem tęsknego politowania, jakim patrzą 
aniołowie na człowiecze cierpienia, i nachylając 
się ku niej jak cień sennego widzenia, spuścił na 
jej czoło kilka kropel jakiegoś ciemnego płynu 
zamkniętego w naczyniu przypominającem popiel- 
niee wykopywane w starych grobach, i rzekl: Po- 
nieważ przestałaś być niebezpieczną dla mego ko- 
chanka, i nie możesz duszy jego od mojej oder- 
wać, litaję się nad tobą; ażebyś nie cierpiała przez 
niego, przynoszę ci boski nepentes. Zapomnij, i 
bądź szczęśliwa, ty, co byłaś mojej śmierci przy- 
czyną!* 

Widmo znikło Wyjaśniły się rysy pięknej ko- 
biety, jakby po męczącej zmorze nastąpił sen 
przyjemny ; lekki uśmiech przebiegł po jej ustach. 
Ręka jej zwieszona ku ziemi i biała jak marmur, 
i zziębnięta jak marmur, schowała się pod ciepłą 
kołdrę. Odtąd sen spokojny i pokrzepiający trwał 
do rana bez przerwy. ŹZbudziwszy się, pierwszą 
rzeczą CO postrzegła, był list napisany w nocy, a 
leżący na szafeczce przy łóżku. 

— Czy go mam kazać zanieść? — rzekła A- 
glaja, panna jej, odsuwająca firanki. 
Nie trzeba! nie trzeba już! — zawołała z 
żywością pani Imbercourt -— rzuć go do ognia. 
Poczem dodała w myśli: „Chyba mi w głowie 
się przewróciło, żem mogła coś podobnego napisać!“ 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
ew — 


Austryę czyniącą przygotowania do wielkiej woj- 


borem wojennym, pułki postawiono na stopie go- 


33 "g 
ną. służbę jego, oraz do dzieci jego nie rozciągajł= 


du rosyjskiego winnym, trzeba jeszcze tak wiet" 


LU 


: 


skich przy dworach niemieckich, opatrzony. dad 


stryę uznanego, teraz. działalność , administracy/ 
austryackiej w Holsztynie ku temu zwróconą 20% 


Fra 


żadnego prawa nie posiada i którego rozszcze”- 


gkiemu w formie zarówno przyjaznej jak wyra 


nie bez szwanku status quo stypulowanego w Wie- 
, 


usposobienia. Austryi względem nas, który pozba” 
wiłby nas zaufania w trwałość naszego przymie-, 


byśmy okres zażyłych stosunków od dwóch lat 


stępstwom nieżyczliwości, gabinetu austryackiego 


ważaliśmy za stósowne toczyć dalej korespon- 


P. 


od 
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qe nas objawy? W obu względach będziemy 
mali prawo występować w obronie naszej wol- 
poki, a w groźnem stanowisku, które niespodzie- 
anie Austrya wobec nas zajmuje, widzimy nowy 
brzekonywujący dowód usposobienia względem 
lag, które tylko oczekuje sposobnej chwili, aby 
objawić się czynami. Dotychczas nie poczyniliśmy 
lajmniejszego kroku do uzbrojeń z naszej strony, 
Nie powołaliśmy pod oręż ani jednego żołnierza, 
nie rozstawiliśmy wojsk, zgoła nie poczyniliśmy 
ładnych przygotowań. Ale wobec zarządzeń Au- 
stryj nie będziemy i my- mogli dłużej zwlekać, 
aby nie wta S się sytuacya z roku 1850, 
óra armię austryacką gutową do boju w groż- 
nej postawie u naszych granie znalazła, zanim 
lyśmy się uzbroili. Twierdzenie, iż Austrya zbroi 
SIę tylko do odporu, nie uspokoi nas co do groż- 
lego -charakteru tego zbrojenia, bo nie uczyniliśmy 
ładnego krokń, któryby mógł pobudzić Austryę 
do pomyślenia o obronie, Obawiamy się, iż język 
Babinetn austryackiego zmienilby się zupełnie, 
yby uprzedziwszy nas w zbrojeniu, Austrya 
bozyskała górę. Jeżeli więc teraz musimy zarzą- 
zić zbrojenie się, to z większą niż Austrya słu- 
*nością utrzymywać będziemy mogli, iż na- 
8% przygotowania mają cechę wyłącznie odporną 
l tylko niewyjaśnionem zbrojeniom się Austryi 
ywołanemi zostały. Jeżeli sytuacyafstanie się wię- 
tej natężoną przez zajęcie wrogich pozycyj przez 
wie armie i powiększy się niebezpieczeństwo 
konfliktu odpowiedzialność za to nie na nas spadnie, 
o my nie możemy przyzwolić, aby Szłąsk cały 
Krakowa aż do „pow saskiej obsaczonym 
tosta} przez armią gotową do boju, bez zarządzenia | Lubo bezzasadność takowej wymówki powsze- 
t naszej strony środków obrony kraju. © chnie jest znaną w Europie, mimo tego rząd ce- 
ie powinienem był w tej chwili zaniechać u-|sarski musi wagę przykładać do tego, aby w 0- 
dzielenia JWPanu objaśnień powyższych, i upra- |bee gabinetu królewskiego wyraźne uczynić za- 
n go, aby w tejże myśli poczynić zechciał |strzeżenie przeciw  zarzutowi tak niezgodnemu z 
Dzedstawienia wobec rządu, przy którym JWPan |jawnemi faktami. Podpisan itd. itd. otrzymał 
Asz zaszczyt być uniewierzytelnionym, aby przy- przeto polecenie, aby JW. itd. itd. hr. Bismarko- 
towania- do których i my przystąpić będziemy wi-Schonhausen według wszelkich przepisów 0- 
źniewoleni, w właściwem świetle przedstawionemi świadezył, iż nic nie jest więcej obcem zamiarom 
z 4 N. Cesarza, jak wystąpienie zaczepne przeciw 
Atoli sytuacya terażniejsza nie samych tylko|Prusom. Nie tylko udowodnione tylokrotnie, sło- 
rządzeń celem: chwilowego. naszego zabezpie- |wem 1 czynem przyjaźne usposobienie Cesarza 
Cenia wymaga. Doświadezenie, które zrobiliśmy | dla osoby królewskiej, jak niemniej i dla pań- 
Ponownie co do trwałości przymierza z Austryą jstwa pruskiego, wyklucza stanowczo wszelki za: 
l istotnego względem nas usposobienia gabinetu |miar podobny, lecz nadto Cesarz pamiętnym jest 
stryaekiego, zniewala nas i w przyszłości nie spu- obowiązków, które tak Austrya jako i Prusy uro- 
Batzak z oka i oglądać się za rękojmiami, mogące" |czyście przez traktat związkowy niemiecki na się 
i dostarczyć nam bezpieczeństwa, w związku z | podjęty. N. Cesarz stanowczo jest zdecydowanym 
tugiem mocarstwem niemieckim nie tylko na|nie stanąć w sprzeczności z postanowieniem art. 
Próżno przez nas szukanego, leez co więcej, przez | XT aktu związkowego, który wzbrania członkom 
mocarstwo zagrożonego.  , ,, . . . ,. |zWwiążku rozstrzygania siłą swych sporów. 
tanowisko, charakter niemiecki i niemieckie | Podpisany upraszając prezesa król. rady mini- 
Wpogobienie swych książąt Prusom tę dają wska |strów, aby notę niniejszą przedłożył królowi, swe- 
łówkę, aby rękojmi tych w Niemczech samych |mu dostojnemu Panu, winien nadto dołączyć wy- 
Szukąły. Na podwalinach narodowości niemiec - |narzenie nadziei, iż gabinet królewski uzna Się 
kiej i we wzmocnieniu węzłów łączących nas z in- |zniewolonym do odparcia w wyrazach tak sta- 
nemi państwami niemieckiemi, możemy się spo- |nowczych i niedwuznacznych, jak te, któremi po- 
ziewać i zawsze najpierw szukać będziemy |sługuje się podpisany imieniem swego wysokiego 
zpieczenia niepodległości narodowej. 
Ale jlekroć zastanawiamy się nad tą myślą,|kój, a przez to i I 
zawsze nasuwa nam się przekonanie, iż związek | owego powszechnego zaufania w utrzymanie we- 
teraźniejszym swym ustroju nie zdolen jest |wnętrznej spokojności Niemiee, która nigdy nie po- 
łać temu celowi i wziąść na swe barki poli- | winnaby módz być naruszoną. $ 
tykę czynną, której wielkie przesilenia co chwila| Podpisany i przy tej sposobności ma zaszczyt 
Zapotrzebować mogą. Jego urządzenia obliczone |itd. itd.* 


lą przypadek, iż oba mocarstwa zawsze będą ze 


Robą w zgodzie, istnieć mogły, dopókąd stan ten 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


ymywanym był nieustanną powolnością Prus 
Austryi, antagonizmu atoli na seryo obu mo- | 
Kraków 4 kwietnia. Połowa Krakowa wyszła 
wczoraj po południu na Krzemionki dla obchodu 


Carstw znieść one nie mogą, zagrażającemu zer- 

Wania i konfliktowi zapobiedz nie zdołają ani go 
starożytnój Rękawki u podnóża Mogiły Krakusa. Kto 
się chętnie poddawał trudnemu zadaniu stawiania czoła 


eż uchyla: co więcej, musieliśmy zrobić i to do- 

wiadez onie, iż za w tych wypadkach, w któ- 

rych oba mocarstwa zgodnie ze sobą et, w licznym przechodnim i mało mniéj licznym mieszkań- 

Y, instytucye związku me wystarczały, aby Niem- com starozakonnym Kazimirza uporczywie nierucho- 
mym przed domami i sklepami swemi, ten szedł na 
Rękawkę wtedy, gdy wszyscy z nićj wracali, a nasz 


cy dopuścić do udziału w czynnej, narodowej i 
p utecznej polityce. Wypowiedzieliśmy to wielekro- 

i obowiązek dziennikarski zmuszał nas do takiego spó- 
żnienia się. lnnych z tój wędrówki nie odnieśliśmy 


ch naszych sprzymierzeń- 
wrażeń, nad te, że Kazimirz z każdym rokiem bru- 
dniejszym nam się być zdaje — bywamy zaś tam raz 
tylko do roku, idąc na Rękawkę — a Stara Wisła 
roznosiła do koła wonie, jakie zaledwie znane są 
nadpełtwiańskin Lwowianom wśród najgorętszego lata. 
— Wyszedł Nr 4 Pamiętnika krakowskiego i za- 
wieraj: 1) Uniwersał biskupa Piotra Gembiekiego; 2) 
Bogactwa kościoła P. Maryi (c. d.); 3) Jawornik (do- 
Gadka o jednym obrazie Wystawy kra- 


poddał pod szczególną a dojrzałą rozwagę i za- 
strzegamy sobie dalsze w tymże samym kierun- 
ku notyfikacye. Uprzednio atoli musimy upraszać 
rządu... o odpowiedź na pytanie powyższe, czy 
i o ile możemy liczyć na jego poparcie na przy- 
padek, gdybyśmy zostali zaczepiem przez Austryę, 
lub też jej niedwóznacznemi groźbam do wojny 
zniewoleni ? i 
Upraszam JWPana, abyś pytanie takowe wraz 
z rozwiniętym w depeszy niniejszej poglądem, 
którą tym końcem odezytać jesteś upoważnionym, 
mministrowi rządu miejscowego ustnie, lecz urzę- 
downie, przedłożył. A 
Oczekuję spiesznego doniesienia pańskiego o 
przyjęciu, które notyfikacya niniejsza znajdzie. 
Bismark.“ 
Depesza p. Bismarka, którą powyżej w całej 
osnowie powtórzyliśmy, dała pohop do ponowne- 
go zagajenia rokowań dyplomatycznych między 
obu mocarstwami. Rząd austryacki bowiem wy- 
stąpił z odpowiedzią na nią, w której oświad- 
cza gotowość poddania sporu pod wyrok sądu 
austragalnego. Gazeta Wiedeńska z dnia 3 kwie- 
tnia publikuje tę notę, którą poseł austryacki 
przy dworze berlińskim wręczył na dniu 31 mar- 
ca p. Bismarkowi, Osnowa jej jest następującą: 
„Doszło do wiadomości gabinetu cesarsko - au- 
stryackiego, iż rząd N. króla pruskiego, aby zrzu- 
cić z siebie odpowiedzialność za wynurzone oba- 
wy narażenia pokoju, przypisywał dworowi ce- 
sarskiemu zamiary nieprzyjaźne, a nawet wska- 
sisp na ewentualność zagrożenia monarchii pru- 
skiej przez kroki zaczepne Austryi. 


ną sownye ae 
hyi a związkowych; w teraźniej- 
Szym stanie rzeczy nie malami salidrań a 
n moc związ na a 
SW mę > y Wobec Saot iiur 
a ; to ze ryl, | 2 
day Snok mocarstwa, ograniczeni będziemy 
ję raze tylko prawie do — ch 
Sżeji wola poszczególny 
x ich ada pi pareit me ne pyn 
re na zwykłej drodze związkowej 29y b ar 
Wogłyby być w ruch puszczone, aby es Pie 
Nas jakąkolwiek wartość. W obec pony je > 
Jet Austryi, zniewoleni jesteśmy teraz złą in 
owych naszych towarzyszów wyata E LĘ 
nie, czy i o ile liczyć możemy na tę oba 3 
lę? Atoli dobra woła żywiona już W tej do 5 
Przez tego lub owego z naszych sprzymierze - 
tów nie użycza mam uspokojenia wobec nadcho- 
ących niebezpieczeństw , gdyż w teraźniejszym 
stanie związku i wojskowych jego urządzeń, Czę: 
stokroć niedostawaloby możności ustawą przepisa- 
ycd lub faktycznej, aby objawić czynami tę dobrą 
ole, ; 
Ten wzgląd, jako też i położenie anormalne, a ję r aa do 
z nieprzyjazne zacho- jobu Spr As gto. 
ada zby Pa osb, nakła-| — Onegdaj wieczór piman = obdarł zupeł- 
a na nas konieczność poruszyć myśl reformy |nie z p ag „A „aj piącego w zaroślu 
związku uwzględniającej stosunki realne. Potrze- | pod Grzegórzkami, lecz schwycił sprawcę strażnik 
|. takowej tem więcej da, nam aa Pana f w kons 
iej iającą otrzymamy © Ż 
enk rengan s: y której j. S mafca zawiera p Naa gg Krakow a 
Wać się: : mie uznać atoli tej potrzeby nie|pofl napisem: »”"" '; m e. .* Krl 
teny = mę = s senida iż tak po-|tej zręcznie napisanej PCA p wezaiama iPas 
stępując, nie własny tylko interes mamy na oku. |wien żyd, zostawiwszy piesn yu gi roje kie 
Już na skutek położenia jeograficznego interesa jeij udał się do Amery I, iyin aeS p 
rus identyfikują się z interesami Niemiec, iden-|kę. Po dwuletniem Z ek p iie sake go je lna 
tyfikują się na korzyść i Prus i Niemiec. Jeżeli |tęsknota za dawną ro Erę o atest i Ari w ec- 
Niemiec nie jesteśmy pewni, stanowisko nasze|ności swej czarnej matzon peir E E. EE 
właśnie na skftek naszego jeograficznego położe- |pieniądze i kosztowności, | pos AA: sdziernika 
nia staję się o wiele niebezpieczniejszem, jak naj: |r. z. do Krakowa. Lecz pex ekonawszy się o dbko- 
Większej części państw europejskich i pod tym|stawszy męża w domu, 1 Prz 


Względ m nie mamy żadnej wątpliwości, iż gdy- |uanym przez niego rabunku, puściła z ne Sa po- 
by kiedykolwiek złamaną czterech murzyk ow rzy by” 
U 


została potęga Prus, udział |goń i w towarzystwie aż i 5 
Niemiec w polityce narodów europejskich stałby się|ła w marcu r. b. do Krakowa, a aan b, 0 
tylko biernym. Zapobieżenie temu winny wszy- swe ; 


gę w Sądzie karnym przeciw a 
stkie rządy niemieckie uważać za Święty swój o-|tych dniach ma się odbyć rozprawa SRA SB 
owiązek i w tym. eelu 


działać wspólnie z Pru-|sprawie, która powszechne budzi w | j 
i i ; nie zmyśloną. 
Bami pais iemiecki W dotychezasowym Otóż cała ta powiastka jest zup 
wy Jee STU? eoi swem WP Opowiada wę wcale w krakowie psów a ak 
i i mili ié e? iel-|go też w tych czasach nie widziano mur 
kyjitycznem i militarnem ma stawić C200 wien jgo t ; `; dobnej skardze 
i GER iskim, które nie z jednej|kowie, a zapewnić możemy, iż o po ej 
mrasa 20 CBWI powstać, mogą; to aż zbyt bynajmniej nie wiadomo w tutejszym Sądzie karnym, 
Jest uzasadnioną obawą, iż ulegnie 


tem mniej zas mowa być może 0 rozprawie poja: 
niem swego zdania i Niemiec nie ochroni od losu|cznej. Korespondent Pressy pochwycił plotkę wy!ę- 
olski. 


Upraszamy rządu..., aby położ 


ugaszono, 

— Wczoraj spaliły się w Bronowicach dwa domy. 
Podobno, jeden gospodarz podpalił drugiego przez 
zemstę, 

— Dowiadujemy się, że policya wykryła i przy- 
chwyciła sprawcę kradzieży popełnionej przed parą 
dniami w Tarnowie. Znaleziono przy nim jakieś sre- 
bra pochodzące z tejże kradzieży. Ma to być czło- 
wiek niskićj bardzo kondycyi. 

— D. 28 marca wieczorem o 8ćj, dwóch urwiszów 
napadło z tyłu pewnego krawczyka za Bramą Flo- 
ryańską i powaliwszy go o ziemię, zdarli z niego 
surdut, czapkę i zabrali mu 2 złr. Policya pochwyciła 


n . 
Local Anzeiger do wiedeńskiej Pressy z d. 31 


rządu, podejrzenia, jakoby zamierzał zerwać po- | 
zniewolonym do przywrócenia | W tym samym przedmiocie pisze Indep. belge: 
|nOto, jak mówią, na czem się ogranicza aresztowanie 


Krakowie zajęcie. 


przesłał swojemu dziennikowi, który tym razem stał 
się przedmiotem mistyfikacyi. sra 
|- Nadesłano nam z Tarnowa ciekawy druk pod 
tytułem „Currenda II* podpisany „Aloisius Episcopus 
oviensis* i „Joannes Figwer cancellarius.“ Tytuł 
i podpis łaciński, reszta prócz kilku wstępnych słów 
objaśniających, po niemiecku. Ten co nam przysłał 
ten druk, pyta, z jakiego to kraju zabłąkało się podo- 
bne do nas pismo. Nam nie zbiera się na żart jak 
naszemu interpelantowi, lecz raczćj ból przejmuje, gdy 
widzimy, jak nasi biskupi i nasze konsystorze wyda- 
ją odezwy do duchowieństwa po niemiecku, a nawet 
korespondują po niemiecku z temi korporacyami, które 
mają przyznany sobie urzędownie charakter polski. 
W kurendzie tój drukowanćj zamieszczone 8% rozpo- 
rządzenia władz: administracyjnych po niemiecku, jak 
gdyby nasi kapłani byli Niemcami. Co więcćj, posta- 
nowienie Sejmu pod względem dodatków podatkowych 
ogłoszonem jest po niemiecku. Jedyny wyjątek od tój 
niemczyany stanowi kilkowierszowa odezwa względem 
składek na naprawę wielkiego ołtarza w kościele N. 
P. Maryi w Krakowie, a to w skutek odezwy Dozoru 
tegoż kościoła. Przepraszamy: nie jest ta dziewięcio- 


wierszowa odezwa jedyną polszczyzną tego drugiego |- 


okólnika biskupiego. Znajdujemy w nim bowiem na- 
stępujący akt do D. 142, który: powtarzamy z wy- 
puszczeniem nazwisk, bo nie widzimy powodu powta- 
rzania reklam, zwłaszcza, gdy my choć polityczny a 
nie kościelny dziennik wydajemy, pozostawiamy rzecz 
tę prywatnemu przemysłowi na czwartćj stronnicy 
szerokie mającemu sobie zostawione pole. Otóż w tym 
okólniku biskupim znajdujemy następującą reklamę 
opatrzoną liczbą 142. 

* „Łóżka żelazne, kosze, koszyczki dla dzieci, mate- 
race elastyczne, kołdry, poduszki i t. p. u pana.... 
w Wiedniu. Fabryka ta na ulicy,.... Nr....w ka- 
mieniey...., od lat 43 istniejąca, zaleca swoje wy- 
roby eleganckie i trwałe i wygodne, za mierną cenę.“ 

To zalecenie wiedeńskiego fabrykanta przez konsy- 
storz biskupi Tarnowski w kościelnćj kurendzie, a jak- 
by wyjątkowo językiem polskim, jest zdaniem naszego 
korespondenta bardzo dowcipnem, bo któryżby z na- 
szych kupców albo rękodzielników pomyślał o szuka- 
niu tak wysokićj protekcyi dla swoich wyrobów i to- 
warów jak przemyślny fabrykant wiedeński, a dopie- 
roż któryżby ją znalazł? Alei pod tym względem nie 
podzielamy żartobliwego usposobienia naszego kores- 
pondenta. W oczach naszych smutna to rola kancle- 
rza konsystorskiego pisać, a biskupa podpisywać re- 
klamy dla wiedeńskiego handlarza pościeli! 

— Donoszą nam z Brukselli, że wszyscy Polacy 
doj zag o wydawanie fałszywych biletów bankowych 
zpstali wypuszczeni na wolność. Ajenci rosyjscy u- 

ieli zręcznie rzucić na nich podejrzenie władz bel. 
gijskich, chcąc zgubić w opinii publicznćj ludzi, któ- 
rych rząd ich dosięgnąć już nie może. Nie jest to jednak 

ńbą być dziś posądzonym przez władze rosyjskie 
i prześladowanym przez obce władze tak skore za- 


e między ajentami uganiającymi się teraz po całej 
uropie za wspólnikami wielkićj fabryki banknotów 
osyjskich, są i tacy, którzy je sami rozrzucają. 


z sobie na względy Rosyi. Domyślają się nawet, 


olaków w Brukselli i Liège. Przed kilku tygodniami 
wymieniono u wielu bankierów w Brukselli kilkaset 
rubli w banknotach rosyjskich, które poznano jako 
fałszywe. Zdaje się, że niewiadomo jeszcze, czy po- 
siadacze tych papierów byli Polakami albo też Ro- 
syanami, ale tyle jest pewnem, że cudzoziemcy ci u- 
kazali się w Brukselli tylko w przejezdzie, jedynie dla 
wymiany tych pieniędzy. A ponieważ różne skazówki 
pozwalały się domniemywać (!) że podróżni owi byli 
Polakami, przeto nakazano bezzwłocznie aresztować 
wielu Polaków zamieszkałych w Belgii, jako moga- 
cych (sic!) uczestniczyć w tój sprawie. Ale ścisły 
przegląd papierów owych wychodźeów, jakoteż wszy- 
stkie ich zeznania zrodziły niebawem przekonanie, 
że nie mieli najmniejszego udziału w téj sprawie. Pe- 
wien młody Polak bawiący w Liege był uwięziony 
jedynie z tego powodu, że u osób podejrzanych w Bru- 
kselli znaleziono listy z jego podpisem“. 

Otóż i wszystko. Ponieważ władze belgijskie podej- 
rzywały, że przejezdni, którzy wymienili kilkaset ru- 
bli fałszywych byli Polakami, aresztowały więc naj- 
bliższych Polaków, jakich miały pod ręką; to jest 
tych którzy mieszkali w Brukselli, a że u nich jako 
niby „podejrzanych* znaleziono listy innego Polaka 
zamieszkałego w Liege, zatem i on stał się podej- 
rzanym. Policya śledcza moskiewska mogłaby się po- 
szczycić tak rozległem rozpostarciem znaczenia wyra- 
zu „podejrzany.* Trzeba i to mieć jeszcze na bacze- 
niu, że Indep. belge, którą tu bierzemy na świade- 
ctwo, nigdy jeszcze nie była „podejrzaną* o sympatyę 
dla l'olaków, bo jak wiadomo, Sympatye polityczne, 
to rzecz zbyt kosztowna dla takich <chudopachołków 
jak Polacy; a przeto jej sprawozdanie na tem tylko 
się ogranicza, co jej nakazywał najobojętniejszy obo- 
wiązek dziennikarski w zadosyć uczynieniu sławie i 
dobremu imieniowi aresztowanych niewinnie. 

— Hr. Flandryi brat króla Leopolda II Belgijskie- 

ma się niebawem zaręczyć w Rzymie z księżnicz- 
księcia Augusta Koburg-Kohary i 


Ludwiką córką gu 
ni > Orleańskićj. 


kgiężnej Klementyn a 
por Między kr Włochami, Portugalią i Bra- 
zylią zawartą została umowa względem poprowadze- 
nia drutu telegraficznego podmorskiego Z Europy do 
Ameryki południowćj. Linia ta bowiem ma być ła- 
twiejszą niż linia północna, a przytem znajdując na 
drodze Wyspy Azorskie, będzie oraz krótszą, 

— Dzień 4ty kwietnia pochmurny, w nocy dószcz. 
Termometr osiągł maximum -+ 129.1 i to w godzi- 
nach rannych, minimum jego było 5".8. Barometr 
ku wieczorowi szedł w górę, odtąd zaczął się zniżać 
i wskazywał 5 kwietnia o godz, 6tćj rano 326<471, 
termometr zaś -+ 50,4. Wiatr zmienny w ciągu dnia 
wschodni. 

— We czwartek dnia 5 kwietnia, Sgo Wincentego 
Fereryusza, 
A 

TEATR. Wczoraj przedstawiono po raz trzeci w 
bieżącym kursie poemat dramatyczny zastósowany do 
sceny w 5 aktach, przez Mikołaja Bołoza Antoniewi 
cza p. t. Anna Oświęcimówna. Poemat ten skupia- 
jący w sobie więcej żywiołów dramatycznych niż nie- 
jeden dramat z urzędu, nie tylko nie traci na oswo- 
jeniu się z nim, lecz owszem pięknością myśli i dyk- 
cyi, i splotem wypadków, coraz żywsze rzecby można, 
wywiera wrażenie. Przyczynia się do tego niewątpli- 
wie doskonała gra głównie działających osób, miano- 
wicie „pani Modrzejowskiej (Anna) i p. Rapackiego 
(Łaszcz). Pierwsza uznaniem autora, który jak wiado- 
mo przesłał jej dar pamiątkowy Z napisem: „Autor 
Anny Oświęcimównej Helenie Modrzejewskiej“, otrzy- 
mała niejako namaszczenie na przedstawicielkę tej 
roli, trudnej ciągłą wałką między sumieniem i sercem, 
wyczerpującej, że tak powiemy, wszelkie nczucia ko- 
biety czystej duszą, a jednak porywanej prądem nie- 
znanej sobie namiętności, do pozornego grzechu wo- 


t|bee świata i wiary. P. Rapacki rozwinął bogate za- 


soby gwałtownych popędów, jakiemi natchnąć może 


miłość wzgardzona, i obrażona duma, nioprzebierająca 
w środkach byleby się odurzyć szatańskim nektarem 
zemsty. P. Benda (Stanisław Oświęcim) miał nie je- 
dną szczęśliwą chwilę, w której oddał ogrom cierpień 
sprzecznemi uczuciami szamotanego serca z wybitną 
prawdą, a mianowicie kiedy przytłumiając wewnętrz- 
ny głos sumienia, proponuje Annie uwiezienie w nie- 
znane strony, pod inne nieba. P. Ładnowski syn 
(Wacław książe Wiśniowiecki) pięknie wygłosił pię- 
kny opis bitwy, w której Stanisław szukając śmierci, 
dokazał cudów waleczności. P. Wolska (Zuzanna Pod 
lodowska), p. Wolski (Szerszeń marszałek zamku) i 
p. Deryng (Pustelnik) odpowiednio pojęciu charakte- 
rów ról swoich, spełnili swe zadanie. P. Hennig (Da- 
cko), którego specyalnością jest komiczność, domie- 
szał znaczną jej dozę do roli, której autor niezamie- 
rzał zapewne uczynić komiczną; lecz specyalność 
talentu rozwiniętego do możliwych granie jak u p. 
Henniga, raczej za zasłngę poczytywać należy, niż 


HOTEL POLLERA: Lipiński Filip kupiec z Kon- 
gresówki, Kaliciński Ignacy artysta dram. ze Lwowa, 
Trondl M. urzędnik ze Szląska, Fabrankowski A, u- 
rzędnik z Mysłowic, Strasburger ‘Edward Dr Medyce. 
z Warszawy, Klingner Fryderyk kupiec z Magdebur- 
gu, Hasenóhrl Edward kupiec, Podhodorecki Hipolit 
urzędnik, Schonfeld Henryk urzędnik z Wiednia. 


ZZO 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskiej. 

Zawiadomienia: Dyrekcya galicyjska kolej Karola 
Ludwika o zaprowadzenin od d. 1 kwietnia nowćj 
taryfy dla komunikacyi towarowćj między Lwowem i 
Krakowem z jednćj, a Wrocławiem i Szczecinem z 
drugićj strony. 


Nadesłane. 


Szanowni pp. Medycy, co zamiast tranu wielory: | 


biego, zapisują syrop Chrzano-jodowy pp. Grimault 
et Com. aptekarzy w Paryżu — jako środek wybornie 
tran zastępujący— odezytają z zajęciem rozbiór tego 
prepsrstu dopełniony przez pierwszego 2 Chemików, 
p. Profesora Kleczyńskiego. Wyjęty on jest z dzien- 
nika aptekarzy Wiedeńskich z d. 1 lipca r. b. a brzmi 
jak następuje: i 

„Syrop Chrzano-jodowy p. Grimault, zawiera jodu 
1, na sto nie w stanie woliym, pierwisstkowym i 
gryzącym , «le w stanie połączenia organicznego ta 
kiego ramego, w jakim jod znajduje się w tranie wie- 
loryb m.* 

(podpisano) Wincenty Kleczyński Przysięgly Są 
dów Wiedeńskich Chemik Szpitala JUMoi i Pr. fesor 
Chemii. 


Z SE, 
Przegląd polityczny. 
i Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 kwietnia. (Wand.) Belgijski minister 
wojny jen. Chazal przybył tu wezoraj rano i za- 
proszony został do stołu królewskiego. Jen. Govone 
odjechał dziś rano do Włoch. Dom bankierski 
Mendelsohna wykupił wszystkie weksle księcia 
Augustenburskiego w wysokiej kwocie. zę 

Hamburg 3 kwietnia. Hamb. Nachr. donoszą: 
Gubernator Szlezwiku spodziewany jest we czwar- 
tek w Kiel w odwiedziny u Namiestnika Holszty- 
nu. Kwestya żeglugi pobrzeżnej statków pruskich 
u brzegów holsztyńskich i nawzajem statków hol- 
sztyńskich w Prusach, została najpomyślniej za- 
łatwioną. s yi 

Monachium 3 kwietnia. Pułki jazdy i artyle- 
ryi otrzymały rozkaz zakupywania większej liczby 
koni pociągowych i wierzchowych. i 

Florencya 2 kwietnia (Pr.) Potwierdza się, 
że pod Bononią założony ma być obóz na 70,000 
ludzi pod rozkazami jen. Cialdiniego, tudzież, że 
w porcie Tarentu zebrać się ma eskadra z 40 (?) 
okrętów. 

Oświadczenie gabinetu wiedeńskiego, (p. Niem- 
cy), o którem nam wczoraj telegrafowano, wręczo- 
ne w Berlinie w sobotę, odwołuje się pod wzglę- 
dem rozstrzygnięcia sporu do sądu rozjemczego 
przepisanego konstytucyą związkową, a eo do 
przygotowań zbrojnych, zaprzecza, aby takowe 
miały charakter zaczepny. Nie wchodzi jednak 
wcale w właściwą kwestyę sporną, jak to czyni 
okólnik pruski z d. 24 marca, „podany przez nas 
powyżej. „Jeżeli Prusy — mówi Abendpost o tym 
akcie — zaniechają stósownej odpowiedzi, to nie 
tylko okażą, jak umieją szanować prawo związko- 
we, i to w chwili, gdy zmierzają niby do jego 
rozwinięcia i zreformowania — lecz zarazem 0- 
każą swoje pieprzyjacielskie zamysły zmierzające 
do naruszenia spokoju w Niemczech. Oddajemy 
się szczerej nadziei, iż Prusy unikną tego stano- 
wczego kroku. Gabinet berliński przekona się bez 
wątpienia, że militarne jego demonstracye wywo- 
łały w całych Niemczech słuszną nieufność, tak 
iż usiłowania, aby zwalić na Austryę nienawistne 
podejrzenie prowokacyi, pozostały bez skutku. Cięż- 
ką wziąłby na siebie odpowiedzialność, gdyby 
nie ustawał w tych demonstracyach, i chciał dła- 
żej usiłowania te prowadzić. Opinia publiczna w 
Niemczech, która juź teraz z rzadką jednozgodno- 
ścią wyraziła się, nie omieszkałaby pewnie wtedy 
poprzeć wyroku swego odpowiedniemi faktami.* 

a poparcie tej pogróżki wymienia Abendpost 
niektóre zdania dzienników o zapatrywaniu się 
rządów niemieckich na notę pruską z d. 24 mar- 
ca, a które widzą jedyny punkt wyjścia w podda- 
niu kwestyi spornej sądowi rozjemczemu w myśl 
art. 11go aktu związkowego i art. 19go aktu koń- 
cowego traktatu: wiedeńskiego. 

Odbieramy dziś w poludnie list z Wiednia wezo- 
raj pisany 0 położeniu chwiłowem. Pisze on: 

f Wiadomości przychylne, które dziś nadeszły o 

stawie państw średnich, umocniły niejako na 
nówo nadzieje pokojowe. Rzeczy wzięły taki o- 
brot, że w przypadku wojny austryacko- pruskiej, 
takowa ogarnęlaby całą Rzeszę niemiecką, a ja 
mniómają tutejsi optymiści, Prusy nie zechcą się 
wystawić na wojnę z całemi Niemcami. Wpra- 
wdzią najświeższe doniesienia z Berlina o tyle 
zadają kłam tym nadziejom pokojowym, że lubo 
żadnego nie podają faktu, wszelako stanowczo są 
wojennemi. Postawa zajęta przez Bawaryę, Zu- 
pełnie sparaliżowała wpływ królowej wdowy, któ- 


ra dotąd jak wiadomo, niezupełnie bezskntecznie , 


racowała w dachu pojednawczym, a hr. „Bismark 
wi o s kiedykolwiek stoi dziś górą, i u króla 
przychylne znajduje ucho. 


„„Pogłoska o zamierzonem odroczeniu sejmu wę- 
gierskiego podczas obrad nad przedstawieniami 
królewskiemi w komisyi G5ciu, jest tak dobrze 
bezzasadną, jak wieść o mianowaniu niebawem mi- 
UN fe. Masing 

«jr. Tresse powiada, że mylną jest pogłoska 

o przybyciu do Wiednia kaigoa Tea. graag 
skiego; bawi w Wiedniu tyko ajent jego, jak i 
to jest prawdą, że książę działa w myśli poje- 
dnania; wszelako usiłowania jego moga być uwa- 
żane za chybione, gdyż książę nie nadaje się do 
tego, będąc niechętnie widzianym w Berlinie. 

Ost d. Post zapewnia, że. zakazano w Austryi 
wyprowadzać koni za granicę, gdyż ajenci pru- 
sey pojawili się w Morawie za kupnem koni. 

Jakie będzie stanowisko Francyi w przypadku 
wojny w Niemczech, Constitutionnel odpowiada na 
to w artykule zagadkowym, iż Francya pozosta- 
nie neutralną, a to dla tego, że Cesarz Napoleon 

w mowie tronowej wyrzekł, iż wobec sporu w 
Niemczech zachowa się neutralnie. Cóż z tego, 


.|gdy w czasie, kiedy Cesarz miał mowę, zupełnie 


iona. była postawa Prus i Austryi, a sprawa 


„|księstw zaelbiańskich nie wyrosła była jeszcze 


w kwestyę niemiecką. Artykuł Constitutionnela 
wywołał szydercze uwagi Journal des Débats. 
Przypomina on mu, że również mądrze a ciemno 
rozwiązał kwestyę papieską. Rzekł był bowiem 
pólurzędowy organ: „Potrzeba, żeby Włochy były 
Włochami, a Papież Papieżem“. Dziś Constitu- 
tionnel zapewnia, że co bądź się stanie, Francya 
nie będzie zaskoczoną. Jeżeli nie będzie zasko- 
czoną, zatem jest przygotowaną na możebne wy- 
padki; nentralność przeto staje się czezem sło- 
wem, tam, gdzie losy środkowej Europy wojną 
mają być rozstrzygnięte. 

Jeżeli zdaniem ( onstitutionnela Francya masię za- 

chować neutralnie w sporze prusko austryackim, a 
nawet w wybuchlej zeń wojnie, to i 74mes takąż sa- 
mą naznacza postawę rządu angielskiego. Wszelako 
zwala on odpowiedzialność za następstwa tak na oba 
mocarstwa niemieckie, jak i na Rzeszę małych 
państw, a to jakoby słuszny odwet za targnięcie 
zi na Danię. I cóż ztąd? Jeźliby Austrya wy- 
szła ze szkodą z tej wojny, toby rząd angielski 
powiędaiał jej: dobrze ci, samaś. chciała; jeźli 
Prusy, to Prusom taką samą danoby z Londynu po- 
ciechę. Jeżeli zowie się polityczną postawą taka 
neutralność, to właściwą ona drobnym państwom, 
ale nie pierwszorzędnym. 
_ La Patrie zapowiadając powrót z Mexyku p. 
Saillarda zapowiedziany na 8go kwietnia do St. 
Nazaire, a zatem dniem później do Paryża, mó- 
wi: „Zapewniają nas, że misya p. Saillarda powio- 
dła się, i że powrót wojsk rancuskich rozpocznie 
się pod koniec września lub w pierwszych dniach 
października. W tym czasie 5000 ludzi wróci do 
Francyi, a takaż mniej więcej liczba ochotników 
austryackich wysiądzie w Vera Cruz. 

Według doniesienia Gaz. Tryestskiej z Floren- 
cyi, wiceadmirał Provano dowodzić będzie fiotyl- 
lą włoską na morzu adryatyckiem, którą składa- 
so okręt liniowy, 2 fregaty i5 mniejszych stat- 

w. 

Zebranie kortezów portugalskich zamkniętem 
będzie 20go kwietnia. 

Pisaliśmy już, że Porta przystaje na teraz na 
utrzymanie unii Księstw Naddunajskich. Powodem 
tego jest obawa wywołania nowych zawikłań, z 
którychby Rosya korzystać mogła. Pełnomocnik 
turecki w Paryżu otrzymał polecenie obstawania 
przy umowie z roku 1858, przystania zaś wyją- 
tkowo na unię Księstw pod zastrzeżeniem jednak 
praw Turcyi, i pod warunkiem, że nowy hospo- 
dar będzie krajoweem. Jeżeliby jednak konferen- 
cya miała inne jeszcze kwestye wschodnie brać 
pod rozbiór, Sawfet pasza założy przeciw temu 
protestacyę. 

O ruchach wojsk rosyjskich ku granicom wscho- 
dnim Galicyi i Multan, o których donoszono nam 
z tamtych okolie, piszą teraz przyjazne nawet Ro- 
syi obce dzienniki, że ruchy te przybrały 
rozległe rozmiary i nie jest przesadzonem donie- 
sienie, że stoi tam około 200,000 żołnierza wszel- 
kićj broni. Nawet z zachodnich stron Królestwa 
Polskiego ciągnie wojsko ku południowi. Do Zw- 
kunft zaś donoszą, że do Sarajewa, Banialuki i 
Trawnika przybyły znaczniejsze siły tureckie, zaś 
pod Nowym Bazarem założony będzie obóz. W 
Bryczaku nad Sawą bawi wyższy turecki oficer 
inżynieryi dla wytknięcia i założenia obozu oko- 
panego ponad granicą bośniacko-serbską. Również 
sypane będą okopy w Śrebrniku. Według donie- 
sień z Konstantynopola z d. 29 marca, wyszły 
rozkazy powiększenia pierwszego korpusu na 
25,000 ludzi, i przygotowania sił zapasowych w 
liczbie 70,000. Jazda wojska stojącego w Rumelii 
postawioną została na stopę wojenną. W Konstan 
tynopolu panuje mniemanie, że Rosya zamierza 
zrobić zamach w Księstwach, co zapewne nastą- 
piłoby wtedy, gdyby przyszło do wojny w Niem- 
czech, i siły Austryi były rozdwojone. 

Porta ma zapożyczyć się 12 milionów franków, 
aby zapłacić niemi zaległe procenta od dawniej- 
szych pożyczek. Monitor wieczorny mówi, że woj- 
ska tureckie wysłane do Syryi przeciw Maronitom, 
miały 28go marca opuścić Liban, gdyż panuje 
tam zupełna spokojność. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 4 kwietnia. W ciągnieniu losów kre- 
dytowych główna wygrana padła na seryę 363 
Nr. 12; draga wygrana na ser. 4,085 Nr. 62; 
trzecia na seryę 3,537 Nr. 83. 

Wiedeń 4 kwietnia. Gazeta Wiedeńska ogłasza 
dziś zakaz wyprowadzania koni za granicę, obo- 
wiązujący wszystkie kraje obrębu ełowego austry- 
ackiego. 

Berlin 4 kwietnia. Wczorajsza wieczorna 
Nordd. allg. Ztg kończy temi słowy swój urzędo- 
wy artykuł: Obowiązkiem rządu praskiego było 
niezaniedbywać zabezpieczenia kraju, łu ząe się 
niepewną nadzieją, iż żadne nie grozi mu niebez- 
pieczeństwo. Uzbrojenia w Prusiech nakazane 
mają wyłącznie cechę orka; a powiększone 
ataliony, postawione zostały na n i s 
pokojowi.. 4 ALAE 

Kursa. Wiedeń 4 kwietni 
Metaliki 57.35. — Pożyczka 


Losy z roku 1860 76:50,—-. 
Akcye kred. 13610. -j a Ie banku 715. — 


L < 
10450. — Dukat 504, IM 10520. — Srebro. 
Paryż 4 kwietnia. Renta 67.70. 


a godz. 2 po pobud. 
narodowa 6145, — 


ZTÓR anna E 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
—%0+220> O 40404040 — 


Przedpłata kwartalna na 


„Dziennik Poznański” 


wynosi we : wszystkich ces. król. Urzę- 
dach pocztowych 5 złr. 41 cent. 

(505 2-8) Addministracya 
„Dziennika Poznańskiego" 


Í 
polskich Zecerów, 


znajdzie natychmiast 
stałe zatrudnienie 


w drukarni Z. Merzbacha 
w Poznaniu. (514 1-3) 


Nakładu F. A. Credner w Pradze— 
a do nabycia są w Księgarni Juliusza 
Wóildta w Krakowie: 

Arti, Profesor Dr. Ferd., 


Die Pflege der Augen. 


3. verb. Ausg. gr. 8. 1865. geh. 1 fl. 20 kr. 


Gra w Loteryę. 


Mój właściwy sposób nauki i wskazó- 
wek (kombinacyi) bardzo korzystnej gry 
w loteryę, w celu niezawodnego osiągnie 
cia wygranych. może być udzielonym J€- 
dynie 4 prawdziwie tylko przeze mnie sa- 
mego. SES 

Wszystko inne (pod mojem imieniem 
ogłaszane) jest płonną gadaniną, mie- 
prawdą, kłamstwem. à 

O moich warunkach i wszelkich żąđa- 
nych objaśnieniach można powziąść wią- 
domość za pomocą listownych zapytań, któ- 
re winny być frankowane marką 15-cento- 
wą i zawierać oprócz tego 20. centów 
w znaczkach pocztowych jako należytość 
za odpis. Z wysokim szacunkiem 

Aug. Bold, 
pryw. inżynier, prywatyzujący 
w Hamburgu n. Łabą. 
NB. Ten adres jest dokładny i wystar- 
cza zupełnie. (511-1-26,1 
zwinna 
DEOS oee 


| 


| 


i 


Zakład Wód mineralnych 
w Krakowie, 
przy ulicy Gołębiej pod L. 189, wraz 
z maszyną do wyrab'ania Wody sudowćj, 
jest od igo Kwietnia r. b. do wydzier- 
żawienia. 


——— 


Giintner, Dr. Franz Xaver, 
k. k. Prof. d. gerichtl. o an d. Universität 
zu EE 


Handbuch der öffentlichen Sanitätspllege. 
Für Aerżte, Juristen, Comitats-, Magis- 


trats- und Gemėéinde- Vorstände, wie fitr 
jeden Gebildeten. gr. 8. geb. f. 2-40. 


Giimtner MDr., Wenzel, 
k. k. Profesor der Chirurgie zu Salzburg. 
Grundriss der allgemeinen Chirurgie. 
Gr. 64. geb. 2 fl. (510) 


Obwieszczenie 


N 4940 


Podaje się do powszechnój wiadomości, 
że najprzedniejszy Tytoń turecki w pusz- 
kach blaszanych (feinster türkischer 
Rauchtaback in Kassetten) sprzedaje 
c. k. Magazyn tytoniu w Rzeszowie. 

Każda puszka zawiera 2 funty lekkićj 
wagi; funt kosztuje 4 złr. 60 centów, za- 
tem puszka 9 złr. 20 centów w. a. 

Tytoń ten jest w dziesięcioraki sposób 
mięszany, a stosunek mięszania onegoż 
od N. 1 do N. 10 takowy, że puszka N. 
4 najsłabszy a puszka N; 10 najmocniej- 
szy tytoń tego gatunku zawiera. 

Wyż wspomniony ck. Magazyn tytoniu 
sprzedaje tylko N. 2 i 8. (504-3) 

Z ck, krajowej Dyrekcyi Skarbu, 

W Krakowie dnia 25 Marca 1866. 


Dra Tiiske'go 


Eliksir hemoroidalny. 


Ten w swoich skutkach nieosza= 
coxany środek, wywiera najpomyśl- 
niejszy wpływ na wszelkie cierpienia 
hemoroidalne, zaflegmienia i chronicz- 
ne katary żołądkowe, na brak ape- 
tytu i niemoc trawienia. na obstruk- 
cye powstające z powodu obrzmiewa- 
nia wątroby i śledziony, na zółtaczkę 
i t d. Flakon wraz z opisem użycia 
kosztuje 1 złr. TO cent. 

Główny skład do rozsyłek znajdu- 
je się u pana J. E, Pechera, apteka- 
rza w Temeszwarze. 

We Lwowie u p. Z. Ruckera, 
w Pradze u pp. B. Fragner i J. 
Fürst, w Wiedniu up. J. Weissa, 


e . 
aptekarza. 
Obwieszczenie. Również do nabycia w Zagrzebiu up. 
R" : s Mittelbacha; w Briix u p. F. Ditricha 


Osieku (Esseg) u p. M* Karojlo- 
w Krakowie u p. Aleksandrowi- 
cza apt; w Kremsier u p. A. Schipka; 
w Sadzie (Saaz) u p. Kaisera; w Su- 
czawie u p. E. Poterata; w Stanisła- 
wowie u p. F. Stechera; w Sternberg 
(na Morawie) u p. F. Holly; w Waraż- 
dynie u p. E. Lellis; w Czerniowcach 
u p. J. Schnircha. (481-3-6)T 


apt.; w 


Celem obsadzenia posady Leśniczego 
wicza; 


miejskiego, z roczną płacą 157 złr. 50 c. 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 25 
złr. wal. a. tutaj zawakowanćj, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do 4ch tygodni od 
dnia 3go umieszczenia takowego w Kra- 
kowskićj gazecie „Czas.* 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w powyższym terminie, jeżeli są 
w służbie publicznój, przez przełożoną 
Władzę — prywatni zaś przez dotyczący 
przełożony ck, Urząd powiatowy do tutej- 
szego Magistratu wnieść i w takowych 
moralność, dotychczasowe zatrudnienie j 
uzdolnienie do zawodu leśniczowskiego 
wykazać. 


Kęty dnia 3 Marca 1866. 
(503-3) Przełożony Magistratu: 
W. Dworzański. 


Obwie- Skszczenie. 


Od 150 Kwietnia r. b. zacząwszy, aż do 
dalszego postanowienia, wprowadzoną z0 
staje w miejsce od 45 Grudnia 1862 r. 
istniejącej zw'gzkowej taryfy dla bezpośre- 

dniego towarowego obrotu 


między Lwowem a Krakowem 
z. jednej, 
i Wrocławiem a Szczecinem 
z drugiej strony, nowa, między kolejami 
udział mającemi, ułożona taryfa 
i regulamin. 
Egzemplarze tej nowej związkowej ta- 
ryfy i regulaminu są za zapłatą w związ- 
kowych stacyach do nabycia. 
Wiedeń dnia 25 Marca 1866. 


C. k. uprzyw. kolej gal. Karola Ludwika. 
(506-3) 


Bliższa wiadomość u Wgo R. Gostkow- 
skiego, właściciela domu przy ulicy Brackiej, 
lub u Wgo Władysława Jaworskiego, Wii- 
sciciela Księgarni 1 Wydawnictwa dzieł kato- 
(260-11-)T 


jickch. 


Ogromne! powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
rajżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu alecaję, Papier 
Wlinsi, na, katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, itp. | Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienią, jak również nie wymaga dyety. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Dru- 
nona Miczyńskiego i p. W. Redyka, aptekarza 
„pod Barankiem; =- w Warszawie w składzie 
materyałów! aptecznych p. Gallego — i Piotra 
Mikolascha we Lwowie. (3-21-26T 
w obwodzie prze- 


Wieś Jatwięgi myskim, 2 mile od 
Sambora i 2 mile od kolei w Mościskach, 
jest zwolnej ręki do sprzedania. 

Pola ornego 240 morg. łąk 30, pastwisk 
20, lasu dębowego 60 morg. 

Wszystkie grunta razem. Propinacya 
przynosi rocznie 400 złr. w. a. 

Bliższa wiadomość u Adwokata Wgo. 
Paulińskiego w Samborze. Właściciel od- 
biera listy pod adresą F. S. w Ubercach 


(SYROP CHRZANOWY Z“10DEM 


(PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU) 
ISKUTECZNIEJSZY.ŚRODEK OD 
| TRANU WIELORYBIEGO” 


0—45 zdatnych 


CZAS z Czwartku 5 Kwietnia 1866. 


Pranumerations - Anzeige. 


Unumginglich nothwendig ist für Jedermann, 
chen Schritt ha'ten will, eine populśre,| zeitgemässte 


lehrt, mithin für die grosse Volksmasse nieht passend: 


ten zu dem billigsten Preise, von nur 25 kr. pr. Lieferung aneignen kann. 


für das Volk. $i 


von L. v. ALWENSLEREN. 
Erstes bis zwólftes Heft A 25 kr. 


sechsjiihrigen Bienenfłerss diesem Werke geopfert. 
Die prachtvolle Ausstattung (jedes Heft. mit 


In einigen Tagen erscheint das zwólfte 
3 Jahren sicher in Aussicht. 


Werlag von ALB. A. WENEDIKT in Wien. 


Zu haben bei F, Raumgardtem in Krakau, 


ALLGEMEINE WELTGESCHICHTE 


«er mit der jetzigen,bewegten Zeit glei- 
Weltgeschichte. Die bisherigen, meist 
vortreffichen Werke sind entweder zu umfangreich und kostspielig, oder sie sind zu ge~ 


D.e hier gebotene, jneue und freisinnige Bearbeitung der Geschichte" unserer Erde 


wird diesem längst gefiihlten Mangel abhelten und die Ańschaffung in der Art erleichtern 
dass man sich dies Werk, das 3 Bände umfassen wird, in monatlichen oder 14-tigigen Hef- 


Mit 1,000 Pracht - Illustrationen, nach besten Quellen bearbeitet 


L, v. Alvensteben, dessen Leben ein halbes Siikalam der Literatur angehört, hat 
10 der feinsten Illustrationen), welche 


noch keine der bisherigen: Weltgeschichten aufweisen kann, muss noch erwähnt: werden. 
Heft und ist die Vollendung. vor Ablauf von 


(202-4: 6)T 


C. kr. wył. 


KOLEJ 


ISARA 


OBWIESZCZENIE. 


, 


uprzywilej. 


Z dniem 1 Kwietnia r. b. unieważnia się istnicjąca dotąd 


taryfa związkowa dla przesyłek towarowych wprost 
między Lwowem a Krakowem 
z jednej strony, 


a Wrocławiem i Szczecinem 
z drugićj strony. 


Natomiast została ustanowioną nowa dotycząca taryfa, wstępująca w życie 
z dniem 1 Kwietnia 1866, co się niniejszem podaje do publicznój wiadomości. 


(507-2 3) 


Zastuzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów! 


Ep5 BERINGUIERA e. k. uprzywil. | 
| SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSOW. 


(Cena pudełeczka z załączonemi, do użycia potrze- 
bnemi 2 szczoteczkami i dwoma miseczkami złr, 5). 

Uznany został przez wszystkich znawców i licznych 
konsumentów jako zupełnie odpowiedni celowi i przytem „yy A 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


Poleca się jako nieomylny środek do utrzymania 
wzmocnienia i upiększenia włosów ; mianowicie używa się 
w wypadkach szybkiego wypadania lub przedwczesnego 
ich siwienia. 


Olejek z korzeni ziołowych Dra Bćrin- nieszkodliwy przy farbowaniu włosów na głowie, brodzie / (50) 42 zdni. 5 
guiera zabezpiecza od przykryc5 parpli i liszajów, na- |i brwiach sA l idik a PR żądanych odcieniach, nieplamiący A JJ) 23 dra, śnie , P e zy nasa Jl 
daje włosom piękny bank” przyjemną gładkość i gibkość, — przez co nkong i nie wydający żadnéj woni. Użycie jego jest łatwe, AY 10.00 ER 4 się P i ,5126 JĄ b 
bez wątpienia jednę zgłówniejszych Sól każdćj wytworniejszćj toa- ||a kolor nadany włosom bardzo naturalny. REEN y 0 listów dziękczynnych że wszystki: 
lety byé może. Po farbowaniu, które zresztą jest trwałe i silnę, możua używać stron Swiata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 


Cena jednól na Dłuższo używanie wystarozającój oryginalnéj flaszkł 1 zir. W. a. 


EIDE JEJE ji 


$ 


Nowa etykieta 
złuto - liliowa 


cała paczka 70 cent. 


ź d ~ À dej, 
pół paczki 35 cent. owych części, uznany został za testpchmiky | 


i dziąseł, które daleko prędzćj i lepićj czyści ni 
środki, a zalecając Się jeszcze tem, 


utrzymujący. í 


Roślinna Pomada w laskach.| 


Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego spo= | 
sobu techniczno- chemicznego, z czystych roślinnych ingredyency), działa 
bardzo dobroczynnie na porost «włosów, utrzymując je miękkiemi i za- 

obiegając ich wysychaniu, przytem udziela włosom pięknego po- 
ysku i powiększa ich sprężystość, a nadto służy zarazem wybornie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów. 

s Cena oryginalnój sztuki 50 oent: 


BE$" Wszystkie powyżćj wymienione, ,przez swoj 


go mycia, 


iż weale emalii zębów ni 


ta k ako s 
HEDEDE DEPED E środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w poźżądanéj świeżości wPREWEWEDE* 


Profesora Doktora LINDES 


Balsamiczne Milydło oliwne. 


wyrobione podług najnowszych doświadczeń che- 
rzez swe nietylko czyszczące, lecz oraz mięk- 
ujące własności wszel y 


Mydła do zdrowia żądać można, może zatem być 
n 


Mydło to oliwne, 
micznych, odpowiada 
kość i świeżość powo 
s 0 s dobrego 
polecone jako łago: 
nawet najde 


de. hecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski et Kercel, — w Bochni p. Paweł Niedzielski, 


J. F. Kleina wdowa et Gebhardt. p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt. 
kolarch. — w Lisku p. Robert Barański uk — w Maavtarsrókach pP. 
w Myślenicach p. Franciszek Stanisz, — w Nowym-Targu p. Karol Laur 
Edward Machalski, — w Przeworsku. p, Feliks Świtalski a; tek., ` 
iS; ółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, 
niak, — w Sędziszowie 


czowie p. Andrzej Gottwald, — w Hółkwi p. Resio Barbag, — 


Dyrekcya ck. uprzyw. kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. 


w zwykły sposób- wszelkićj dobrej pomady i każdego czystego o ejku 
do włosów. 


Aromatyczna Pasta do zębów 
De Suin de Boutemard. 


Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skła- 
do starannego zachowania zębów 
wszystkie dotąd znane i używane 
e ściera, działa 


— ip Franciszek Gomoliński, — w Brzeżanach p. B. Fa- 
— w Czerniowcach pp. Ignacy Schnirch i Józef 


„p. Fyd. Schubuth, p. A. Barliner apt, (przedtem Laneri), i p. Piotr Mi- 

J. Lipschütz, — w Mikulińcach p. Stanisław Miedlcki aptek. — 
—w Nowym Sączu p. Ign. Garan. — w Przemyślu p. 
— w Radowcach p. Karol Teichminn, — w Hizesząwie p. Ign, Schsiter 
— w Samborze p. Antoni Kromer, — w 
t, p. Jan Kownacki, — Stryjm p. J, Germann apt. — w Skałacie p. Wład. Dietr, 
w Stanisławowie p. Ferd., Stechęr spt, dawnićj Tomanek, — w Warnowie p. J. Jahn i p, 
i p. Wal. Stachiewicz, — w Turce p. A. Czyrniański, — w Wadowicach p. F. Foltin,— w % 


ikantiejszej skóry Dam t Dzieci. 

Cona oryginalnój sztuki 35 oent. w: a. 

e odznaczające się własności, słynnie znane kosmetyczne preparata, sprze- 
daje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: w KRAKOWIE pan Józef Bartl; jak również: 

w Białej pp. Berger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Kornfeldowa, 


Henryk Koy, — w Warnopolu p. A. Moruw. ta 
aleszczykach p. Józef Kodrębski, — w %ło- 
Żurawnie p. Władysław Postękski. 


ROB BOTYEAU LAFROTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach weza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionym reuma 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (16 11)T 

BEZ Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego — W Rzeszowie u 
pp. Shaitera 4 Spółki. — W Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych | Galle, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow- 
skiego, Grodowskiego Ch. Inlpopa i Con: 
terschnera i Spółki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wilnie u p. 


r 
BEE" Trawy Miodowćj WB 
świeżćj i pewnój kilkadziesiat korcy 

do nabycia. Korzec z workiem 5 złr. w 8: 
w Handlu pod firmą: K, Sroczyńska 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 36, lub 
u Antoniego Hanszła w Bochni.  (447-3-5)! 

` kwasem siarczanym zaprawio* 
Kości ne, są dó nabycia, lo «a No- 
wawieś, po 44 alr. w. a. cetnar wiedeń* 
ski, — zaś loco Rzeszów 4 złr. 60 © 
Zgłosić się do Zarządu gospodarczeg'» 
poczta Strzyżów w Nowejwsi. (384-6-8)T 


Pobiednik Wielki 
Folwark na granicy Królestwa Polskieg0y 


w powiecie Miechowskim położony — od ŚW: 


dior — we Lwowie u p. Piotra] Jana r. b. jest do wydzierżawienia. 

O a. $ 3 3 z. ; 

g Skiad główny w Paryżu przy ulicy Ri , Bliższa wiadomość w klasztorze Zwierzy” 
chter Nr: 12, u p. Giraudedu de St. Gervais nieckim. (453-2-3) 


AU Puritas, 


e. k. uprzyw. wyłączne 


MYDEŁKO do ZĘBÓW. 


Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i*konserwowa* 
ROSĄ nia zębów. 

Cena jednéj paczki wystarczająca na 6 miesięcy 1 złr: 
Do każdej paczki Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. €.M. Fa 

bra, nadwornego lekarza zębów JMÓ. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem: „An | 

leitung zur rationellen Pflege der Zähne und des Mundes.* 
Dostać można w głównym Składzie podpisanego, jako tóż we wszystkich 

Aptekach i znaczniejszych Handlach galłanteryjnych Monarchii austryackićj. 

(130-12-)T August Klein, ck. nadworny liwerang „am Graben N. 11-* 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowćj 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


diamburziem i Nowym Jorkiem, 


przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 


Saxonia kapitan Meier 31 Marca. | Borussia* „ Schwensen 21 Kwietni* 
Teutonia” , Maack 7 Kwietnia | Germania „ Ehlers 28 Kwietni®. 
Allemannia, Trautmann14 Kwietnia. | Bavaria* „ Taube 5 Maja. 


„iiammonia* (w budowie). „Cimbria** (w budowie). 

Tym znakiem * oznaczone okręta parowe, nie dopływają do Southampton. 
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. A 40, między-pokład tal. 60% 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. 10 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15'/,. j 
DS Ekspedycye okrętów żaglowych do powyższego Towarzystwa należących, nastąpi? 

dnia 15 Marca przez okręt „„€dder;** kapitan Winzen. (28-14-) 

Bliższych szczegółów udziela: August Bolten. następca Millera w Hamburgu. 
SUB-Zupełne i. ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & Geis 
hofer W WIEDNIU, Plankengasse N. 4 i pp. HEibenschiitz & Schönfeld w KRAKOWIE 
RR WADZE BB 2294/17 RITASAA BEDNOPLENNIAPZME 


|sposób lóczenia stanowczy cho- 
"rób płciowych, wszelkich wyrzu” 
tów ran syfilitycznych, 
Paryzkieg 


o Dra pana Chable. 
| ds Skuteczność syropu r0' 
Sidi ślinnego, La al- 
AE Ei nego przeciw liszaj nk 
świądom nieznośnym, 8Y” 


NY 


flitycznym ranom 


biąe szezególnićj przy jego użyciu pomoc k4” 
j pieli mineralnych również Dra Chable, 


; s aragna aeg Przyjemny w smaku % 
HEDDED EJEDE "PLUS UJ w swem wie łagoday 
Zarejestrowana *( Syrop . Cytrynianu žela: 
Spee za Dra Chable, gdy d0 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażyci 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko; 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swćl 
strony znowu, już we wstrzykiwaniach, j 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewność 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi 84* 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otokt 
pęcherza. 

Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro” 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-liszu 
jowa, preparacya iel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy: 
niające ze krwi zarazę, 

Sprzedają się w Warsza wie w. składzić 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
pp. Chrościekiego w Wilnie; Brunona Mi” 
czyńskiego w Krakowie i: Piotr Miolasch 
we Lwowie. (19-21)T 


y 
R 


im wymaganiom jakie od 


a przytem skuteczny środek do codzienne- 


om murowany zogrodem 
przy ul. Kopernika (Weso” 


Różański, — w Czortkowie p. Mojżesz.Frinkel, — w Brohobyczy p. J. Rosenheim, — w Gorliccch p. Walery Rogowski apie ‘mz, — ła) położony pod L. 38 jest z wol- 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt. — Jassach p, Mi ha? Neumann, — | nej ręki do sprzedania. — Wiadomo$ 
w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt: — w Mentach p. G. Streya, — w Ikopyczyncach p. X. Wierzchowski apt. — we Lwowie pp. w miejscu. (450-3) 


Cierpiącym na sła-"9Bf 
ości piersiowe i suchotnikom, 


ee się środek, który nawet w dalszym prze” 
iegu choroby ulgę sprawia — takową zaś w po” 
czątkach zupełnie usuwa. — winny być 
nadsyłane franko pod adresem: Dr Hfśkisch” 


erecie p. J, Demp- 
— w Sokalu p. A. W. Grot,—. 


(26-4-12)T 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


